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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcona (prawom ludu polskiego na Śląsku.
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Pakt o nieagresji z Rosją wszedł w życie z dniem wczorajszym.Znak czasu.
35 m iljonów bezrobotnych według ofi

cjalnej statystyki, t. zn. około 100 m il
ionów z rodzinami. 50 m ilionów bezro
botnych według nieoficjalnych zesta
wień, a więc około 160 m ilionów łącznie 
z członkami rodzin, a ilu  naprawdę gło
dujących ludzi?

Nastąpiło dziś już wprawdzie, jak i 
podczas w ie lkie j wojny, przytępienie 
wrażliwości ludzkiej i c y fry  te odczytu
je się również łatwo, jak czytaio się 
w ie lkie spisy rannych i zabitych w trze
cim lub czwartym  roku wojny. Mimo to 
jednak są to c y fry  tragiczne i choć dziś 
jeszcze niepodobna ocenić całkowicie 
społecznych skutków bezrobocia, z pe
wnością przez szereg la t jeszcze ciążyć 
one będą nad światem.

Coraz częściej powtarzające się w ło 
skie stra jki robotników, nie opuszczają
cych fabryk, gdy grozi im redukcja, co
raz groźniejsze marsze głodowe na Lon
dyn czy Waszyngton są ponadto poważ- 
nem i dostatecznem chyba ostrzeżeniem, 
źe czas uczynić już krok stanowczy w 
bezskutecznie dotychczas stosowanych 
metodach zwalczania bezrobocia.

Każdego uderzyć musi zestawienie 
statystyki bezrobocia z cyfrowem  ozna
czeniem kolosalnego wzrostu wydajno
ści pracy, spowodowanego ogromnem 
tempem mechanizacji przemysłu i racjo
nalizacji pracy w okresie powojennym.

W edług wyliczeń „Federal Reserve 
Board"*, opublikowanych przez M iędzy
narodowe Biuro Pracy, w przemyśle 
Stanów Zjednoczonych A. P. w latach 
1919— 1929 wskaźnik liczby zatrudnio
nych w fabrykach robotników zmniej
szył się ze 100 na 94. a wskaźnik pro
dukcji na jednego robotnika podniósł się’ 
ze ioo do 151.

W edług innych ankiet, przeprowa
dzonych w Stanach Zjednoczonych, w y 
dajność robotnika na 1 godzinę podnio
sła się od 1914 do 1927 r. o 26 proc. w 
rzeźniach i fabrykach konserw, o 33 j  
w  rafinerjach cukru trzcinowego. 40 J  
w  papierniach, o 41 % w  garbarniach, o 
46 % w stalowniach i walcowniach, o 
54 % w cementowniach, o 59 % w  m ły 
nach. o 82 % w raf:nerjach ropy nafto
wej. o 103 % w  w ielkich piecach, o 178 
Procent w fabrykach samocnodów, o 
292 % w fabrykach w yrobów  pneuma
tycznych.

Spadek cen produktów przemysło
wych nie podąża jednak równolegle ze 
Wzrostem wydajności pracy, coraz licz
niejsze szeregi usuniętych przez maszy- 
ńę z warsztatów pracy przestają być kon 
sumentami w y tw o rów  przemysłu i pojem 
Pość rynków  zbytu, zamiast zwiększyć

zmniejsza się.
Człow.ck zaczyna się wówczas za

stanawiać. jak obronić się przed maszy
ną. Kiedy w idzi np.. że mechaniczny 
aźw ig portowy, obsługiwany przez 
c*terech ludzi, wypełnia pracę 100 ludzi. 
A jeden robotnik wyrab ia  maszynowo 
^-.000 nożyków do golenia, zastępując 
^  ten sposób pracę 500 ludzi, dochodzi

wniosku, że może nie by łv  bez racji 
‘ Vwiolowe odruchy robotników, ni
szczących maszyny, kiedy je zaczęto w 
P’erwszej połowie X IX  wieku wprowa- 
azać do fabryk.

Warszawa. W  dniu 23 grudnia 1932 
nastąpiła w Warszawie wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych paktu nieagre
sji między Rzplitą Polską a Sowietami, 
podpisanego w Moskwie w dniu 25 lipca 
1932 r. oraz konwencji o stosowaniu kon- 
cy ljacii między Rzplitą Polską a Z S. R. 
R.. podpisanej w Moskwie dnia 23 listo
pada 1932 r. Powyższej wym iany doko-

Praga. „Narodni P olitika “  popiera 
stanowisko polskie w sprawie koniecz
ności rozciągnięcia równouprawnienia na 
sprawę ochrony mniejszości. Dziennik 
pisze: Czechosłowacja, która dała mniej
szościom więcej praw. niż była do tego 
zobowiązana na podstawie traktatów, 
ma pełne prawo domagać się. aby rów 
nouprawnienia b y ły  połączone i aby w

Z błędnego kola. w jakiem obraca się 
obecnie organizacja produkcji, jedno jest 
ty lko  i nieuniknione wyjście — skróce
nie czasu pracy. Systematyczne, rów 
nolegle ze wzrostem wydajności pracy 
skracanie czasu pracy we wszystkich 
państwach świata pozwoli dopiero ca ł
kowicie w ykorzystać maszynę, z w ro
ga zrobić ją przyjacielem, z w ładcy — 
niewolnikiem człowieką.

Zasada krótkiego dnia pracy, odda- 
wna już wysuwana w tej czy innej fo r
mie. przez obóz pracujący oraz poważ
nych po lityków  społecznych i ekonomi
stów, spotykała się dotychczas zawsze 
z lekceważącą oceną i wrogiem usto
sunkowaniem się ze strony większości 
sfer przemysłowych. Historja nie za
wsze jest nauczycielka życia, bowiem 
dziś jeszcze, mimo zamykania fabryk.

nali ze strony Polski Józef Beck. m in i
ster spraw zagranicznych, ze strony zaś 
Z. S. R. R. W łodzim ierz Owsiejenko. po
seł nadzwyczajny i m inister pełnomocny 
Z. S. R. R. w  Warszawie. Z chwilą w y 
miany dokumentów ra tyfikacyjnych obie 
wymienione umowy weszły w  życie. Po 
dokonaniu wym iany minister spraw za
granicznych Beck w yg łos ił przemówie-

resztowań. Podobne zajścia m ia ły m iej
sce poza Berlinem w Hamborn, gdzie po
między manifestantami a policją doszło 
do wymiany strzałów. Ilości rannych 
nie ustalono. Planowany marsz głodo
w y komunistów do Rathenow został 
przez władze udaremniony. Komuniśc 
manifestowali również w Bremie pod 
ratuszem. Interweniowała policja, roz
pędzając przy pomocy pałek gumowych 
Zaburzenia powtarzały się do późnego 
wieczoru.

szczególnych banków. Kowalski wpuś
cił bandytów do kasy. ci zaś natychmiast 
go związali i zalepili mu usta klajstrem, 
poczem zabrawszy blisko 2 tys. dolarów 
uciekli z łupem. Kasa Polska była jed
nak ubezpieczona od rabunku i już w k il
ka godzin później Tow rzystw o Ubezpie
czeń przeprowadziwszy śledztwo za
wiadomiło ją, że stra ty pokryje.

tej drodze mniejszości w  Niemczech i in
nych państwach traktatam i niezwiąza- 
nych o trzym ały również odpowiednią 
ochronę. Pismo zaleca powszechne zo
bowiązania o ochronie mniejszości naro
dowych i spodziewa się, że właściwe 
koła czechosłowackie opowiedzą się w 
Genewie za tym  projektem.

mimo redukcji dni pracy do 4,3 lub na
wet 2 i 1 dnia w tygodniu. stosuneK prze 
rr.ysłu do zagadnienia czasu pracy nie 
zmienił się wcale.

Zastrzeżenia takie nasuwają się z ko
nieczności, gdyż z różnych stron się 
dziś słyszy n ietylko o niemożliwości 
skrócenia czasu, ale o konieczności jego 
przedłużenia. Zagranicą 40-godzinny ty 
dzień pracy, w kraju przejście z 46 na 48 
godzinny tydzień. Trudno doprawdy u- 
w ierzyć w  możność poważnego rozwa
żania takiego wniosku dziś, kiedy nie
ty lko 4U, ale nawet 32-godzinny tydzień 
pracy w praktyce już w wielu gałęziach 
przemysłu me istnieje, i nie za mało, lecz 
za dużo pracy i rąk roboczych dziś 
mamy.

Mimowmli nasuwa sie podejrzenie, że 
ukrytym  celem wysuwanych dziś przez

nie. dając w yraz zadowoleniu z dopro
wadzenia do skutku zawartych umów. 
Umowy te pozostają w związku genety
cznym z paktem Kelloga i protokółem 
moskiewskim, dopełniają je i rozszerza
ją. Znaczenie ich podnosi okoliczność, 
że analogiczne pakty zostały zawarte 
przez Z. S. R. R. z państwami bałtyckie
mu, związanemi z Polską i Z. S. R. R. po
łożeniem geograficznem okaz sprzymie
rzona z Polską Francją. M inister w yra 
ził przekonanie, że dojście do skutku u- 
mów zawdzięczać należy przedewszyst- 
kiem temu. że odpowiadają dążeniom i 
potrzebom obu państw oraz s tw ie rdz ił 
stan stosunków, k tóry  się już poprzednio 
pomiędzy niemi u trw a lił.

Na zakończenie m inister w y ra z ił 
przekonanie, że zawarte umowy będą 
m iały dodatni w p ływ  na rozwój stosun
ków między obu państwami. W  odpo
wiedzi na przemówienie m inistra Be
cka minister pełnomocny ZSRR. w  W ar
szawie Antonow-Uwsiejenko p rzy łą 
czy ł się do opinji m inistra Becka, s tw ier 
dzająe wysoką wartość wymienionych 
dokumentów i dając w yraz w y trw a łym  
pokojowym dążeniom i w ysiłkom  swego 
rządu, który walczy o pokój. Pakt o nie
agresji i konwencja koncyljacyjna z 
Pols.Ką przyczynią się realnie do zbliże
nia obu narodów.

Uwolnienie redaktora pacyfistycznego.
Berlin. W  związku z ogłoszoną am

nestią wypuszczony został z więzienia 
znany publicysta niemiecki redaktor pa
cyfistycznej „W e lt - Btihne“  Karol Os- 
sietzky, skazany na półtora roku więzie
nia za rzekomą zdradę tajemnic wojsko
wych. popełnioną drukiem. Ossietzky 
odsiedział już 7 miesięcy.

Niemiłą schedę weźmie po Hooverze 
prez^ dent Stanów Zjednoczonych.

Londyn. Prezydent Hoover ogłosił 
oficjalnie swoją decyzje w sprawie nie
podejmowania rokowań z mocarstwami 
Europy w kwestjach długów wojennych 
na własną rękę, lecz zastosowania się 
całkowicie do życzeń Roosevelta, wyra
żając gotowość ewentualnego podjęcia 
rokowań na podstawie planu według 
wskazań przyszłego prezydenta.

sfery przemysłowe wniosków o prze
dłużenie czasu pracy jest chęć wygrania 
się z ciężkiej klęski bezrobocia dia k ró t
kowzrocznych korzyści jednej klasy spo 
lecznej, chęć podważenia ustawodaw
stwa pracy, ubezpieczeń społecznych i 
innych podstawowych zasad dotychcza
sowej organizacji pracy w państwie pol- 
skiem, zapewniającej mu od 16 lat już 
spoKÓj i ład wewnętrzny. Za cenę chw i
lowego zwycięstwa, nie przynoszącego 
realnej korzyści choremu ustrojow i prze 
mysłu współczesnego, chce się za
chwiać podwaliną spokoju społecznego, 
podwaliną tern ważniejszą, gdy weźmie 
się pod uwagę najbliższych sąsiadów z 
zachodu i wrschodu.

Trudno uw ierzyć, by takie projekty 
•der przemysłowych m ia ły w idoki reali
zacji. J. M.

Komuniści nie przestają demonstrować
i rabować.

Berlin. W  ciągu wczorajszego popo
łudnia powtarzały się w Berlinie i na 
prowincji demonstracje komunistyczne 
i napady na sklepy. Grupy komunistów 
teroryzowały obsługę w sklepach wy
strzałami rewolwerowemi i porywały 
towar i pieniądze. Plądrowanie odby
wało się równocześnie w różnych dziel
nicach miasta. Komuniści usiłowali u- 
rządzić pozatem demonstracje uliczną. 
Tłum rozpędziła policja przy pomocy pa
lek gumowych, dokonywując licznych a-

Polski brnk w Ameryce padł ofiara 
podstępu bandytów.

Nowy Jork. Polska Kasa Oszczędno
ści w  Brooklinie była w idownią rapadu 
3 bandytów. Wszedłszy do banku o- 
św iadczył jeden z bandytów kasjerowi 
Kowalskiemu, że jest urzędnikiem fede
ralnym. Na dowód p jkaza ł urzędową 
odznakę i że pószukują fałszerzy bank
notów. Ponieważ właśnie w tej dzielni
cy najwięcej kursuje fałszywych pienię
dzy, polecono im zbadanie w  kasie po-

Wszystkie państwa winno obowiązywał 
prawo o mniejszościach.



Krwawa rozprawa nad granica.
Wczoraj o godz. 2,20 nad ranem 

strażnik gran. Maikrzak na szosie Roz- 
barskiej, prowadzącej do posterunku 
granicznego Stare Górecko w  Szarleju 
napotkał w  odległości 50 metrów od 
granicy 3 osobników, usiłujących prze* 
myclć towar z zagranicy. Gdy na we
zwanie Moikrzaka przemytnicy nie za
trzymali się, lecz usiłowali zbiec w kie
runku Szarleja, strażnik dał jeden 
strzał z karabinu, którego pocisk odbił 
się od muru i trafił przemytnika nazwi
skiem Piekacz Wilhelm, który padł tru
pem na miejscu. W  tej samej chwili 
wybiegło z pobliskiego domu dwóch bra

ci Piekaezów Stefan i Karol oraz kilku 
lokatorów sąsiedniego domu. Karol Pie
kacz odebrał od zabitego brata przemy
cony towar, a Stefan rzucił się na Mał- 
krzaka, schwycił za lufę karabinu, chcąc 
mu go odebrać. W  obronie własnej Mai 
krzak dał drugi strzał, który ugodził Ste 
fana Piekacza w prawy bok, kładąc go 
trupem na miejscu. Niezależnie od tego 
strażnik dał cztery strzały na alarm, tak 
że zgromadzony tłum rozbiegł się. Za 
chwilę nadbiegło 4 strażników i 6 funk
cjonariuszy policji. Piekaczkowie ucho
dzili w okolicy za zawodowych przemy
tników.

Ciy Reumatyzm i podagra sa uleczalne?
Jak oeólnie wiadomem iest. reumatyzm, po

dagra i pokrewne cierpienia tnaia za przycz.\ne 
nagromadzanie sie kwasu moczowego w orga- 
niźmie. Chory stara sie orzy pomocy róiriych 
środków, jak np. nacierania, gorące kąpiele, 
oktady itp. uwolnić sie od tych cierpień ale 
przeważnie doznaje tylko chwilowe! ulgi. Czę
stokroć następuję zesztywnienie kończyn, jak 
nóg i rak opuchlina kolan tak. że chory popio- 
stu nie może iuź powstać z miejsca. W  interesie

wiec każdego chorego leży zastosowanie tv'ko 
takiego środka, który usunąłby te cierpienia. W 
tym celu można zastosować tabletki Toga!. — 
Wstrzymują one bowiem nagromadzanie sie 
kwasu moczowego, zwaiczajac tern samem te 
niedomagania Togal iest nieszkodliwy dla serca 
żoładka i innych organów. Spróbujcie i przetco- 
iiajcie sie sami. lecz żadajcie we własnym inte
resie tylko oryginalnych tabletek lo g a l. Do 
nabycia we wszystkich aptekach.

Zlikwidowanie bandy napastników 
na poczto w Gródku.

Lwów. Prasa lwowska donosi, że 
wyrok sądu doraźnego w  procesie Da- 
nyłyszvna i tow. nie zakończył jeszcze 
całkowicie sprawy napadu bojówki O. 
U. N. na urząd pocztowy w Gródku. W 
toku procesu policja prowadziła bez 
przerwy dalsze dochodzenia, w celu wy 
krycia reszty uczestników krwawego 
napadu. Obecnie już wszyscy zamachow
cy na pocztę mają bvć znani i przeby
wają w  więzieniu. Jeden z uczestników 
napadu Maszczak, syn księdza grecko
katolickiego ujęty został przed ki i ku 
dniami w Kniłowie koło Lwowa, gdzie 
ukrywał się w jednym z mieszkań. Dru
gim współdziałającym w napadzie na 
pocztę ma być niejaki M ikołai Jasiński, 
student Uniwersytetu Lwowskiego, za
mieszkały stale w Stanisławowie. W to
ku dochodzeń miano ustalić, że Jasiński 
iest głównym przywódcą akcji w yw ro

towej O. U. N. na terenie województwa 
stanisławowskiego. Jasiński w roku 
1925 był inicjatorem współuczestnictwa 
groźnego napadu rabunkowego na kasę 
rady powiatowej w Dolinie.

Stracenie terorystów.
Lwów. Stracenie Danyłyszyna i Bi- 

łasa, skazanych onegdaj przez sąd dora
źny na karę śmierci przez powieszenie, 
odbyło się w ub. piątek o godz. 6-30 na 
dziedzińcu więziennym w obecności pro- 
koratora dr. Mostowskiego, nacz. wię
zienia Łączytiskiego. dwóch lekarzy dr 
Moszczyńskiego i Fijałkowskiego. 4 o- 
brońców oskarżonych Starosolskiego 
Pankowskiego. Maritczaka i Suehewicza 
przy asyście plutonu policji państwowej 
Pierwszy stracony został o godz. 6.3ó 
Danyłyszyn, o godz. 7-ej Biłaś.

TELEGRAMY.
25 wagonów cukru dla bezrobotnych.

Warszawa. Związek Zachodnio-Pol- 
skiego Przem. Cukr. w  Poznaniu i Zw. 
Pol. Przem. Cukr. b. Królestwa Polskie
go, Wołynia, Małopolski i Śląska ofia
rował za pośrednictwem Rady Naczelnej 
Pol. Przem. Cukr. po 25 wagonów cu
kru (500.000 kg) na rzecz Funduszu Po
mocy Bezrobotnym.

Zamordował brata z litości.
Lwów. W Jarosławiu niejaki Emil Ro

senberg, student prawa Uniwersytetu Ja
giellońskiego -iło s ił sie w urzędzie policyj
nym, gdzie podał, że rozmyślnie zastrzelił 
swego brata Henryka, litując sie nad jego 
obłedem. gdyż brat ten bedac umysłowo- 
chorym. męczył sie i przynosił wstyd sza
nowanej powszechnie rodzinie. Policja 
stwierdziła istotnie, że Henryk Rosenberg 
trafiony został 5-cioma kulami rewolwero
wemu zaś w ookoju, w którym nastapił tra
giczny wypadek, stwierdzono 2 otwory w 
oknie, pochodzące od rewolweru, z które
go 2 kule wyszły na ulicę. W toku docho
dzenia stwierdzono, że student Emil Rosen
berg poprzednio ćwiczył się w strzelaniu z 
rewolweru. Zabójstwa dokonał w czasie 
nieobecności domowników. Zabity Henryk 
Rosenberg znany był istotnie w Jarosławiu 
ze swych obłędów, jednak nie był szkodli
wy dla otoczenia.

Stosunek party} do nowego rządu 
francuskiego.

Paryż. Obradowały najważniejsze 
grupy polityczne Izby Deputowanych w 
sprawie stanowiska, jakie należy zająć 
wobec rządu. Frakcja radykalno-społe- 
czna będzie głosować za rządem, socja
liści zamierzają go poprzeć pod warun
kiem, że program nowego rządu Ich za
dowoli. Centrum republikańskie, które
go przywódca jest Tardieu, postanowiło 
głosować przeciwko rządowi Paul Bon- 
coura.

Nie mogą żyć bez awantur.
Beriin. W Moguncji i Giessen rzucono  

onegdaj bom by łza w ia c e  do w ie lu  dom ów  
to w a ro w y c h . W  Giessen ooTicia ujęła naro 
d o w eg o  socjalistę, członka m iejscow ej sztur 
m ó w k i, k tó ry  p rzy zn a ł sie do zam achu. W e 
d łu g  doniesień prasy, w ła d ze  u sta liły , że 
n aro d o w i socjaliści orzygotowvwali na ubie 
gła n iedzie lę  podobne napady we wszyst
kich miastach Hesji.

Prasa sowiecka nie zachwyca się 
konferencją Litwinowa w  Berlinie.
Moskwa. O rozmowach berlińskich 

L itw inowa prasa tutejsza zamieszcza 
kilkuw ierszowy komunikat, różniący sie 
w treści od komunikatu biura Wolffa, 
głoszącego o osiągnięciu porozumienia 
we wszystkich sprawach. Komunikat 
sowiecki mówi jedynie, że podczas spot
kania poruszono bieżące kwestje poli
tyczne.

Śmiercią przypłacił ratunek bliźniego 
Antwerpja. W ielkie wrażenie wyw o

łał w Wintergaiu tragiczny wypadek, 
malujący bohaterstwo i koleżeńskie 
uczucia polskiego emigranta. Pewien 
górnik belgijski został raniony, upadając 
do studni kopalnianej. Na pomoc ranne
mu pośpieszył natychmiast Polak Jan 
Szołowski i z narażeniem własnego ży
cia starał się go przenieść w miejsce 
bezpieczne. Górnik belgijski został ura

towany, lecz emigrant spadł do szybu, 
ponosząc śmierć na mieiscu.

Zamilknie broń w  święto Bożego 
Narodzenia.

CItta del Vaticano. Na skutek inter
wencji Papieża Boliwja i Paragwaj zgo
dziły sie zawiesić działania wojenne w 
ciągu 24 godzin w pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia.

$  "L" rv

odległość w zniszczonych w czasie woj
ny wagonach była prawdziwą męczar
nią. A podróże takie porucznik Raszy
na często odbywać musiał jako oficer, 
któremu powierzono kontrolę nad za
opatrzeniem pułku kawalerii, stojącego 
kwatera w kilku miejscowościach.

Korzystajmy ze sposobności i przy
pomnijmy sobie jazdę pociągiem przed 
dwunastu la ty: na peronach, nawet naj
mniejszych stacyj tłumy nie do opisania. 
Gdy pociąg stanął, każdv podróżny pa
kował się, gdzie mógł. W  korytarzach 
i przedziałach wagonowych po nogach 
deptano, ze wszystkich stron wiało, 
przez okna bez szyb zalatywał* dym i 
iskry, ręczne kuferki i walizki trudno 
było umieścić, tyle różnych rzeczy lu
dzie wozili ze sobą.

Tytus po raz w tóry zapalił fajeczke. 
snując plany jak przepędzić dzisiejszy 
dzień. Do tei pory nic jednak nie posta
nowił, ponieważ równocześnie sypały 
mu sie wspomnienia z pobytu w W ar
szawie, a musiały być przyjemne, po
nieważ widocznie był w różowym hu
morze. Uśmiechał się nawet jakoś mile 
i trochę figlarnie — cudownie wyglądał 
z tym uśmiechem...

Potem sięgnął po ołówek i zaczął coś 
kreślić na arkuszu papieru.

Nagle oz wał się dzwonek przy 
drzwiach otwierających się do sieni, 
i żotnierz-sługa wszedł do pracowni po
rucznika, by oddać mu codopiero od l i 

Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze,
osłabieniu łaknienia, obstrukcji, ucisku w okoli- 
cach w ątroby, ziem  samopoczuciu, drżeniu Koń
czyn, senności szklanka naturalnej w ody gorz
kiej Franclszka-Józela działa szybko i ożywczo 
na osłabione trawienie. Żądać w aptekach i drog.

Śmierć w kopa.... .
Onegdaj na kopalni ,.Niwka‘ł w Niw- 

ce miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć dwóch 
górników. Mianowicie wskutek ober
wania się węgla zostali przysypani dwaj 
górnicy: 56-ietni Antoni Wydrycb z ko
lonii Upadowa i 40-letni Franciszek 
Szmytka z Bobrku, zatrudnieni w pod
ziemiach kopalni przy podsadce płynnej. 
Po zorganizowaniu natychmiastowej ak
cji ratunkowej wydobyto po upływie 
krótkiego czasu zwłoki Szmytki w kilka 
godzin później zaś zwłoki drugiego gór
nika. Zwłoki nieszczęśliwych ofiar w y
padku umieszczono w kostnicy przy ko
palni. Obaj tragicznie zmarli górnicy po
zostawili żony i dzieci.

W ał germańskiego osadnictwa woj
skowego ma stanąć na granicy polskiej

Królewiec. „Gazeta Olsztyńska** za
mieszcza artykuł, w którym wykazuje 
dążenie w ’adz niemieckich do jak najin
tensywniejszego zgermanlzowanla Prus 
Wschodnich za pomocą kolonizacji we
dług olanu kanclerza Schlelchera. Nie
miecki elan kolonizacyiny jost bardzo 
loważnem niebemłeczetistwem dla ludu 
Dolskiego, gdvż element osadnlczv skła
dać sić ma przeważnie z wysłużonych 
żołnierzy niemieckich, a tern samem pol
ski pas pograniczny otoczony będzie ko
łem osadnictwa wojskowego.

W  ciągu 10 lat Filipiny zdobędą 
Zupełną niepodległość.

Waszyngton. Na o db yte j w spólnej ko n - 
ferencii cz łonków  obu izb  osiaem ero cał
k o w ite  Dorozum ienie w sorawle orzvznanla 
niezależności w vsoom  Filip ińskim . Na mo
cy tego Dorozumienia FillD lnv uzvskala o e ł- 
na swobodę w  claau 10 lat. P rze w id z ia n e  
jest zniesienie ograniczeń w dziedzin ie uni- 
zracii i handm S tan v  Ziednoczone z a trz y 
mała sw e re z e rw y  w o iskow e i m orskie. 
P re zyd en t S tan ó w  Ziednoczonvch rwa. ood- 
iad z rżadam i zazran icznem i rokow ania  o  
zaw arc ie  tra k ta tó w  w  soraw ie stałei neu
tralności w v s c v  od chw ili uzvskania n ie- 
oodieełości. P o w y ż s z y  układ zosta ł D rzy - 
le ty  Drzez senat.

Parlament amerykański głosuje 
za piwem.

Waszyngton. Izba reprezentantów 
przyjęła 2.30 głosami przeciwko 165 — 
projekt ustawy zezwalający na fabryka
cję I sprzedaż piwa, zawierającego nie 
więcej jak 3,2 procent alkoholu. O ile 
projekt ten przejdzie również przez se
nat. Hoover założy prawdopodobnie 
sweje veto. Nie należy przewidywać, 
abv w kongresie znalazła sie większość 
s $ potrzebna do obalenia veta prezy-

stonosza otrzymane przesyłki pocztowe. 
Żołnierz ten pochodził z okolicy rodzłn- 
rei*Tytusa. przez pół roku pracował na
wet na zamku raszyńskim jako posługacz 
Nażywałsię Andrzej Lipko. B vł to mło
dzian średniego wzrostu, dość krzepki, 
twarz miał mocno czerwoną, pełną, po- 
łysku ącą. zawsze uśmiechniętą, wesołą, 
oczki mocno przymrużone. Szczególnie 
odznaczały się u niego uszy: białe, jak
by papierowe, ogromne, odstające niby 
skrzydła nietoperza.

Żołnierz z wielką troskliwością pO' 
łożył na olbrzymiem. dębowem D iu rkU  
plike gazet i czasopism oraz trzy listy

Tytus zaciekawił sie oczywiście w i?' 
cej listami, politykę zostawił sobie n* 
ostatek, więc gazety i czasopisma od' 
sunął nieco na stronę, potem zabrał sR 
do listów. Jeden z nich, szara kopert* 
w kwadrat był otwarty.

— Krakowska loteria lub nowa Pa'  
sta do czyszczenia zębów! — rz» kł Rfl'  
szyna i odrzucił reklame ku plice gazet'

— Ale to tu., ach. od Ewy. Ten z°', 
stawię sobie naostatek. jeśli ter. trześ
nie pobije go pod tym względem. Ujj 
widzę... herb Jastrzębskich. A więc °°  
stryja Adama. Pieczątka pocztowa K*' 
towice, chce powiedzieć: jestem już 
miejscu!... Z czem on może p r z y c h o d z i e  

Czego chce? Założę się sam ze sebą. * 
najpierw musze z nim spożyć ob*ad lu 
podwieczorek, albo kupić siodło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

19) (Ciąg dalszy.)
Mieszkanie porucznika Raszyny 

składało się z czterech pokoi i kuchenki, 
a wszystkie izby zadziwiały wspaniałe- 
mi mebiami, najosobliwszym sprzętem 
i pamiątkami rodowemi i rodzinnemi. 
Nowych rzeczy było. mało; młody oficer 
widocznie pilnie czuwał nad tern, żeby 
jego mieszkanie, posiadało cechę staro
świecką. chociaż nie można rzec. by on 
sam by ł zacofańcem, przeciwnie hasła 
nowoczesne teraz w kraju uważał za je
dynie realne, pozatem był wiernym sy
nem Kościoła i dzielnym Polakiem.

A skąd pochodził?
Otóż na pograniczu W ołynia i Podo

la leży dawna posiadłość rycerska zwa
na Raszyniec, która dziś jeszcze w po
tocznej mowie mieszkańców całej oko
licy nosi tę nazwę. Jednakże po wojnie 
europejskiej, gdy miasteczka i wielkie 

’ gminy zaczęły rozszerzać swe granice 
dobrą te, objęte granicami wsi, pod 
względem zarządu komunalnego tworzą 
z nią jedną całość. Z tego powodu miej
scowości Raszyniec próżnoby szukać na 
karcie Rzeczypospolitej Polskiej.

Raszyniec. gniazdo rodzinne Tytusa, 
piękny to majątek co się zowie,

I Śląsku też lepszych niema: stawy, m ły- 
• ny, las — jak to mówią i łąka. i mąka. 
i ryby. i grzyby. Ogród pyszny za bu
dynkami gospodarskiemu na dość w y
sokim pagórku obszerny zamek z ba
sztą i dwiema wieżyczkami, park rozle
gły, drzewa olbrzymie, przeważnie dę
by i buki. do najbliższej i właściwej 
miejscowości ćwierć godziny drogi.

Pogoda była bardzo piękna, ciepła 
i rozkoszna, wysoko, jasno sklepiało się 
niebo nad miasteczkiem.

Godzina dziewiąta przed południem.
Porucznik Tytus Raszyna dnia ubie

głego późno wieczorem powrócił do 
domu z dłuższej podróży służbowej, 
przeto dziś chociaż było już późne 
przedpołudnie, miał na sobie wygodne 
ubranie domowe i siedział przy stoliku 
u otwartego okna, z fajeczką, w ustach 
po skończonetn śniadaniu, rad bardzo z 
tego jednodniowego urlopu. Zresztą 
kilkagodzinny odpoczynek po tern utła- 
czaniu mięśni na powysiadanych podusz
kach i odciśnięciu kości o boki towarzy
szów podróży — słusznie mu s:ę nale
żał, albowiem w pierwszych latach po

tu na! wojennych jazda pociągiem na dłuższą



Kronika bieżącą
Sobota

24
grudnia

Wigilja 
B ożego Narodzenia, 

Adama i E w y. 
Ś w . Eutymjusza, me
czennika.
S lo w .: G odysław a

Jutro, niedziela, 25. grudnia: U ro czy 
stość  Bożego Narodzenia .

W poniedziałek, 26. grudnia: Ś w  
Szczepana ,  p ie rw szego  męczennika.

W e w torek, 27. grudnia: Ś w . Jana 
E w angelisty .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.41. o godz. 15.46 
K s i ę ż y c a  o  godz. 4.14, o godz. 12.42

Z historii Śląskie’.
24 grudnia. 1380. U m arł  biskup Jan  z 

N ow ego  T arg u  olomuniecki, k tó rego  ka 
pituła w ro c ław sk a  żąd a ła  za  biskupa 
sw ego .

25 grudnia. 1208. Biskup W a w rz y  
niec z W rocław ia był obecny  na chrzc i
nach  Konrada K ędzierzaw ego, syna  naj
m łodszego  księcia H enryka  1 B rodatego  
n a  Głogowie. P r z y  tej u roczystośc i  ślu
b o w a ł  H enryk  z m ałżonką  Jad w ig ą  
czys tość  m ałżeńską  b iskupowi W a 
w rzy ń co w i.  —  1254. Król czeski O to k ar  
obchodził św ię ta  Bożego Narodzenia 
w e  W rocław iu. —  1705. U m arł ksiądz 
Szym on  P io t r  Motłoch. proboszcz na O- 
strogu. On to w y b u d o w a ł  kaplicę św. 
Józefa p rzv  drodze do G łubczyc. Uro
dził się w  roku 1634. —  1706. U m arł oi- 
skup - sufragan F ranc iszek  Barbo. h ra 
bia W aksensz ta jn .  —  1745. Pom iędzy  
P ru sam i i Austrją  zos ta ł  z a w a r ty  pokój 
w  Dreźnie. Śląsk zatrzym ały Prusy. 
1840. Książę biskup w ro c ław sk i  Leopold 
II. h rab ia  Sedlnicki opuścił stolicę bi
skupią w e W rocław iu .  P oszed ł  do B er
lina, ży ł ty lko w k o ła .h  ew angelickich i 
zos ta ł  n aw e t  p ro testan tem . — 1889. Na 
zebraniu  robo tn ików  górnośląskich  w  
Bytom iu ustalono za sad y  „Zw iązku  w za 
jemnej pom ocy"  robo tn ików  górnoślą
skich i w y b ra n o  p ie rw szy  za rząd .

26 grudnia 1727. Filip hr. Sinzendorf, 
biskup rabski, zosta ł  zam ian o w an y  
„p rezb ite rem  card inalis“ na  prośbę ce 
sa rz a  Karola VI.

Prasa katolicka w  Niem czech.
Katolicka p rasa  w  Niemczech należy 

bezw ątp ien ia  do najlepiej z o rg an izo w a
nych. R eprezen tu je  ją około 400 ró ż
nych  dzienników, z k tó rych  kilkanaście 
posiada p o w ażn y  n ak ład  30— 90 000 k aż
dy. O czyw iśc ie  w  porów naniu  z p rasą  
H ug en b erg o w sk ą  („Berliner Lokalanzci- 
ge r"  bije blisko 250 000 egzem plarzy)  
lub bardzie j jeszcze Ullsteinow ską 
(„B erliner M orgenpost"  posiada 607 000 
p re n u m e ra to ró w )  nie są to cyfry  zb y t  
wielkie, w p ły w  jednak i znaczenie nie
k tó ry ch  katolickich dzienników , jak 
„G erm an ia" ,  „A ugsburger  P os tze itung"  
lub „Kólnische V olksztg."  s taw ia  się w 
rzędzie  pisma na jpoczytn ie jszych  nie- 
ty lko w  Niemczech ale i zagran ica .

U nas w  P o lsce  gaze ty  katolickie nie 
c ieszą  się takiem  powodzeniem , aczkol
w iek  ludność je$t w  p rzew ad ze  katolic
ka. N atom iast m ają pow odzenie  różne 
brukow ce, p raw ie  w szy s tk ie  te, k tó re  
mają szum ne cze rw o n e  ty tu ły .  C zas  
najw iększy , by za b ran o  się do tępienia 
tego rodzaju piśmideł, k tó re  z a tru w a ją  
tyiko duszę narodu, a za tem  są  bardzo  
szkodliwe.

B il l i*

Ul

33000 obywateli składa swoje oszczędności
tylko

Mieishiei Koninalnt! H e  O s z iz e t t i
w Katowicach, ul. Pocztowa, obok poczty.

Z żyda Związku rezerwistów na terenie 
wsiewótziwa śląskiego.

Z w iązek  re ze rw is tó w  na terenie  w o
jew ó d z tw a  śląskiego obejmuje co raz  to 
w iększe  kręgi, w szędzie  spo tykając  się 

dużem uznaniem.
P o d o k ręg  śląski zosta ł  u tw orzony  

na w alnym  zjeździe Z w iązku  w  dniu 22 
m arca  1931 r.

W  skład zarządu  podokręgu  wchodzą 
!ako :  p rezes  Tadeusz  Szaliński, s tarosta  
św iętochłow icki,  w icep rezes i :  dr. Z y g 
munt Robel naczelnik w ydzia łu  w oj
skow ego  w  urzędzie wojew ódzkim, dr 
Kazimierz Nieć. sek re ta rz  i skarbnik  
mgr. Jan  S tachursk i naczelnik urzędu 
skarbow ego  w  Ś w ię to ch ło w ica ch  inż 
Romuald Mazur. T eo d o r Lelek  oraz pp. 
Deriński. F ry c .  H um m er, dr. Kopiec Ku
rek. M ączyński. O ttenburger,  Poka. 
P rz y b y ła  i W alutek .

Z dniem 16 listopada br. u tw orzono 
comendę podokręgu z kpt. w st. spo

czynku  L ichnow skim  Leopoldem na 
czele.

Do podokręgu . śląskiego należą 92 
coła miejscowe, l iczących  przeszło  7500 

członków .

D o ty ch czas  zorganizow ano 5 z a rz ą 
dó w  p o w ia to w y c h :  w  K atowicach, z 
prezesem  burm is trzem  S zkud 'a rzem  
Ś w iętochłow icach  z prezesem  wicesta- 
rostą  dr. O lszewskim. Rybniku z p reze
sem notariuszem  dr. T chórz tw sk im .

szczynie  z p rezesem  naucz. em. Golą 
oraz  w Król. Hucie za rząd  koła miej
skiego na p raw ach  zarządu  p o w ia to w e
go z p rezesem  p rezyden tem  m iasta  
Spaltenste inem  na czele.

W  powiecie  ta rnogórsk im  u tw orzono  
ty m cza so w y  kom ite t o rgan izacy jny  z

naczelnikiem urzędu  ok ręgow ego  Z ają
cem na czele.

W  pow ia tach  bielskim i c ieszyńskim  
podjęto już prace  nad u tw orzen iem  ko 
m ite tów  organizacyjnych . Obecnie w 
tych pow ia tach  na razie są  zorganizo
w ane 3 koła Z w iązku  rezerw istów .

W  każdem  kole odbyw ają  się obo
w iązkow o co miesiąc zebrania, na k tó
rych om aw ia się sp ra w y  organizacyjne 
oraz urządza  się w y k ła d y  z dziedziny 
wojskow ej i w iedzy  ogólno-kształcącej 
C złonkow ie Zw. R°z. bardzo  chętnie bio 
rą  w nich udział i na zebraniach  zjawiają 
się licznie.

Jed n y m  z p ie rw szych  punktów  pro
g ram ow ych  działalności Związku re ze r 
w is tów  jest czy n n y  udział cz łonków  w 
nracach przysposobienia w ojskow ego 
Z pośród cz łonków  Z w iązków  około 
60 proc b ierze cz y n n y  udział w  p ra 
cach P. W.

Najlepiej zorgan izow ane pcd tym 
względem są pow iat św iętochłow icki z 
mjr. rez. Stroemenge~em, koło miejskie 
w Król. Hucie z kpt. rez. N iedzia łkow
skim. koło w alcow nia Dziedzice z ppor. 
rez. S zarew sk im . w K nurow ie z ppor 
rez. S tocerzem . w  C hw alow icąch  z ppor. 
inż. D ykaczem  na czele oraz i inne koła 
k tóre zależnie od w: runków  lokalnych 
stoją na w ysokości swoich zadań i na
łożonych nań obowiązkCw.

W  dniu U  listopada br. liczne um un
durow ane  oddziały  Z. R. b ra ły  czynny  
„dział w obchodach i defiladach w po
szczególnych miejscowościach.

O becny  okres  z im ow y 1932-33 Z w ią
zek re ze rw is tó w  w y k o rzy s tu je  na p rz y 
gotowanie się do zaw odów  strzeleckich 

uzyskania  odznaki sportow ej P. O. S.

—  Przem ów ienie Ojca św . w  dzień  
wigilijny. W W atykanie z w ielkiem  za
interesowaniem  w yczekują p r z e m ó w i ę - 1 robotnych, 
nia Papieskiego, iakie w  dniu wigilijnym  
ty odpow iedzi na życzen ia  św iąteczne  
kardynałów  w yg łosi przyjętym  zw ycza  
jem Ojciec św . Zgóry przwiduje się, że 
Przem ówienie to będzie m iało bardzo 
Poważne znaczenie.

Woiewództwo śląskie.
* Zamiast kart now orocznych —  da

tek dla gruźliczo - chorych bezrobot
nych. C orocznie w y d a jem y  w  czasie  
Nowego Roku na k a r ty  g ra tu lacy jne  pe 
w n ą  kw otę  pieniędzy, k tó rą  w ty m  roku 
na leżałoby  u ży w ać  na  cele pożyteczniej 
sze ze względu na ogólną biedę, panu 
jącą w  kraiu. B ezrobocie i n iedosta tecz
ne odżyw ian ie  p rzyczyn iło  się do niesły 
chanego rozpow szechnien ia  gruźlicy w 
rodzinach robotn iczych  a p rzed ew szy s t  
ciem u dzieci. Dla ra to w an ia  chorych 

zabezpieczenia  przed zakażeniem  za 
grożonych , T o w a rz y s tw o  Walki z gruź- 
icą p rzy  C ze rw o n y m  Krzyżu w  Kato

w icach u trzym uje  na terenie  w o jew ódz
tw a  śląskiego 17 bezp ła tnych  poradni 
p rzeciw gruźliczych . F rek w en c ja  w  tych 
poradniach w z~asta od dnia dc dnia. Pod  
ich opieką stoi już k ilkanaście tys ięcy  
chorych na gruźlicę.

S p raw n o ść  poradni za leżna jest od 
ich finansow ego uposażenia. Dla zd oby
cia ś rodków  T o w a rz y s tw o  W alki z g ru 
źlicą p rzy  C ze rw o n y m  Krzyżu w  Kato
wicach urządza  w  czasie od 1 grudnia 
c o 10 s tyczn ia  1933 roku t. zw. „Dni 
Przeciwgruźlicze". N iew ątp liw ie społe

czeń s tw o  przy jm ie chętnie  propozycję  
zastąpienia w tym roku k ar t  g ra tu lacyj- 

| nych datk iem  na rzecz gruźliczych bez- 
O fiary  m ożna  w p łacać  w 

sekre tar iac ie  T o w a rz y s tw a  W alki z 
gruźlicą p rzy  C z e rw o n y m  Krzyżu  w  
Katow icach, A ndrzeja  9, lub p rzekazać  
na konto czek o w e  w  PKO . nr. 304 873.

—  Ilość w ybudow anych św iątyń  w  
Polsce. Od czasu  odzyskan ia  n iepodle
głości w y b u d o w a n o  w  Po lsce  około 1600 
kościołów  oraz  wiele kaplic. P o nad to  
r<ierrtal p rzy  każdej parafji zw ła szcza  po 
hiiastach pow sta ją  Domy katolickie, ja
ko ogniska Akcji katolickiej, p ro w a d z ą 
cej p racę  religijną, o św ia to w ą  i ch a ry 
ta ty w n ą .

Z K atowickiego
P ośw ięcen ie organ.

K atowice. W  kościele k a ted ra lnym  śś. 
P io tra  i P a w ła  by ły  do tychczas  organy  
o dw u m anuałach, 32 reg is trach  i 2 170 
p iszczałkach, k tó re  nie odpow iadały  już 
te raz  coraz  bardziej w z ra s ta jąc y m  w y 
maganiom. W obec  tego za rząd  kościel
ny z ks. kanonikiem  M ateją  na czele 
p rzys tąp ił  do pow iększen ia  organ. P ra c e

przyspieszono tak. że w  noc Bożego Na
rodzenia odbędzie się poświęcenie no
w ych  organ, m ianowicie o godz. 23.45, 
poczem zostanie odpraw iona P as te rk a .  
Okolicznościowe kazanie w ygłosi  ks. 
infułat Kasnerlik. T ym czasem  katedra  
p rzed s taw ia  się te ra z  imponująco, gdyż 
poza nowemi organam i została  zupełnie 
odnowiona. P iekne, harmonijne m alow i
dła zdobią jej w nę trzne  i w  wielkiei mie
rze się p rzyczyn iają  do podniesienia n a 
stroju w  czasie nabożeństw a.

G wiazdka dla em erytów  i sierot 
po kolejarzach.

K atowice. W e c z w a r te k  przed połu
dniem odbyła  się w K atow icach u roczy 
stość gw iazdki dla em ery tów , w d ó w  i 
s ierot po pracow nikach  kolejowych. W  
uroczystości  wzięli udział m. in. w ice
d y re k to r  P  K. P. w  K atow icach G ros
ser  i ks. dr. Maśliński, prefekt semina- 
rjum duchow nego z K rakow a. P o  pro
dukcjach chóru kolejarzy  i o rk ies try  ko
lejowej o raz  przem ówieniu  w ice d y rek 
tora G ro sse ra  rozdano  podarunki 2300 
osobom z terenu Wielkich Katowic. P o 
dobne u roczystości g w iazd k o w e dla e- 
m ery tó w , w d ó w  i s ierot po kolejarzach 
odby ły  się w 10-ciu innych m iejscow o
ściach G. Śląska.

Bezrobotni z „szopką" wśród młodzieży 
szkolnej.

Katow ice. W  ubiegłą środę odby ły  
się w  szkole w ydz ia łow ej żeńskiej i 
szkole pow szechnej im. Bart. G łow ackie  
go sw oiste  a bardzo  c iekaw e i udałe 
„p rem ie ry "  „szopki śląskiej" z k tó rą  do 
m łodzieży szkolnej przybyli  członkow ie 
świetlic katow ickich. 2-godzinny p ro 
gram  szooki s tanow ił dla m łodzieży nie- 
lada a trakcję .  Z d aw ało  się, iż szopka, 
(choć w ielka  na 2 m tr.) runie pod napo- 
rem c iek aw y ch  en tuzjastów  m arjonetek . 
W eso ły  śmiech, w y k rzy k n ik i  i p o w sze 
chne zadow olenie  by ły  najlepszą n ag ro 
dą dla w y k o n a w c ó w  „p rem jery" .  A te
raz szo p k a rzy  czeka miła i d ługa w ę 
drów ka , bo i inni chcą  to  dz iw o  obaczyć.

Zam ówienia do Komisji św ie t l icow e j,  
Katowice, ul. P o c z to w a  16, III p., już 
w pływ ają .

Turniej szachow y.
Katowice. W  dniu 19 bm. odby ł się 

przyjacielski turniej szach o w y  pomię
dzy sekcją  szach o w ą św ietl icy  „ J e 
dność"  K atow ice p rzec iw  sekcji szacho
wej SM P. p rzy  katedrze ,  jedną z najlep
szych sekcvj szach o w y ch  SM P. na Ślą
sku, Turniej miał c h a rak te r  w y p ró b o 
w ania sił d rużyn  szach o w y ch  SM P. w  
porównaniu z drużynam i w  świetlicach. 
D rużyna św ietlicy  „ Jed n o ść"  w y s tąp i
ła taksam o  jak i SM P. z trzem a rezer-  
w ow em i i po uporczyw ej w alce  skoń
czy ł się w ynik iem  6:2  na  ko rzyść  św ie 
tlicy „Jedność" . Na specjalne w y ró żn ie 
nie zasługują m łode pojedyńcze siły 
SM P. p. Karol ĆmoK, lat 20 i J e r z y  Sal- 
bert lat 19, k tó rzy  zw ycięży li  tak  pow a
żnych p rzec iw n ików  jak m is trza  świetl.  
p. F rys tack iego  o raz  w icem istrza  p. Fr. 
B artosza . D rużynie lepszej życzyć  naie- 
:y jak najlepszego pow odzenia  w za w o 
dach p rzysz łych  co zobaczym y po tu r
nieju re w an żo w y m , k tó ry  się odbędzie 
w najbliższym  tygodniu.

Nadużycia w  biurze pośrednictwa pracy  
Katowice. W  biurze pośredn ic tw a  

p racy  w  K atow icach  w v k ry te  zo s ta ły  
pow ażne nadużycia.  W szczę te  przez  
w ładze dochodzenie p rzyczyn iło  się do 
ustalenia, że sp raw cam i nadużyć  są  
dvvai urzędnicy m agis tra tu  Jan  Donat i 
Alfons G w óźdź. Z aw ieszono ich n iezw ło  
cznie w  urzędow aniu . Jednocześnie  ro
zeszły  się pogłoski, jakoby D onat miał 
odebrać  sobie życie, jak się dow iaduje
my jednak, nie odpow iada to p raw dzie . 
Dochodzenie w tei sp raw ie  t rw a  nadal.

Nie udało im się.
Onegdaj w ieczorem  na powracające

go do dcrcu ul. Ligonia w Katowicach  
ubilera Bolim ow skiego napadło trzech  

bandytów. Napad nastąpił w chwili, gdy  
Jolimowski w kraczał do bramy domu, w  

którym mieszka. Bandyci chcieli mu 
zrabować gotów kę, lecz Bolim owski po
czął krzyczeć i napastnicy zbiegli. Za
wiadomiona polic’a w szczęła  natych
miast pościg i ujęła trzech osobników : 
Roberta Andraszka, Ottona Durarza i 
Huberta W iencka. Rabusiów osadzono  
w  areszcie w  K atowicach, (k)

Za 40 złotych  —  8 m iesięcy w iezienia.
O negdaj p rzed  S. O. w K atow icach 

odpowiadali za ograbienie inw alidy W oj
ciecha Halemby z B lelszow ic Józef Ba
dura, Józef Kostorz i Alfred Malcher- 
czyk. W sz y scy  trzej 24 w rześn ia  w No
wej W si napadli na inwalidę H alem bę i. 
z rabow ali mu 40 zł. N apastn ików  policja 
ujęła. Sad skazał każdego z nich na 8 
m iesięcy w ięzienia, (k)

Pijaństw o rodzi zbrodnię.
W czo ra j  p rzed  S. O. w  K atow icach 

stanął W ilhelm Czupryna z Kostuchny, 
pod zarzutem usiłowania zam ordowania 
sw ego  kolegi Emila Czempka. Pom ię
dzy  C zupryną  a Czem pkiem  w  czasie  pi
jatyki w restaurac ji  p o w sta ła  kłótnia, 
podczas której C zupryna  strzelił  z re
w olw eru  do Czem pka. jednakże  go nie 
trafił. Sad skazał Czuprynę na pół roku 
więzienia, (k)

Kradzież garderoby.
K atowice. Dnia 21 bm. po południu

skradziono z m ieszkania Antoniego Na- 
w ra ta  p rzy  ul. Gen. Zajączka. 4 p łasz
cze m ęskie cza rn ą  pelerynę, spodnie i 
kompletne ubranie  koloru szarego, łącz
nej w artośc i  około 1 200 zł.

Tajem nicze sam obójstw o fryzjerki. 
K atow ice - Zawodzie. W  Krakow ie 

znaleziono na  jednem  z p o d w ó rzy  zw ło 
ki 19-letniej B re itkopfów ny, k tó ra  w  
dniu 4 bm. w y sz ła  z domu i nie w róc iła  
P o czą tk o w o  w ład z e  k rak o w sk ie  nie 
potrafiły  s tw ierdz ić  n azw isk a  zw łok . 
Dopiero w  podszew ce p łaszcza  zna laz ły  
list po lecający od pew nej f irm y f ry z je r
skiej. D ochodzenia w y k a za ły ,  że Br. o- 
tru la  się, lecz nie w y k a z a ły  pow odu o- 
trucia.

Napad rabunkowy.
K ochłowice. Józef Janusz  z Kochłn- 

w ic doniósł, że dnia 22 bm. w ieczorem , 
na drodze polnej pom iędzy Kochłowica- 
mi a N ow ą W sią , napadn ię ty  został 
przez  dw u nieznanych  osobników . Je 
den z nich za m a sk o w an y  i uzbrojony W



Z żyda kół abstynenckie!! na Śląsko.

Zjednoczenie Młodzieży Polskie;.

li i przekonania nie piją oraz opieka i ra
towanie alkoholików.

Walne zebranie Katol. Kola 
Abstynentów.

Wielkie Hajduki. W ubiegłą niedzie
lę, 18. grudnia br., odbvlo się na salce 
Domu Związkowego walne zebranie Ka
tolickiego Koła Abstynentów, któremu 
przewodniczył przew. ks. dziekan 
Czempiel. Ustępujący zarząd zdał ob
szerne sprawozdanie ze swej czynności 
w roku bieżącym, z którego wynikało, 
że koło jest bardzo żywotne. Następnie 
komisja rewizyjna zdała sprawozdanie 
— stawiając wniosek o absolutorjum 
dla starego zarządu. Po zwolnieniu sta
rego zarządu przystąpiono do wyboru 
nowego. Długoletniego b. prezesa p. 
Wołczyka mianowano członkiem hono
rowym koła. W skład nowego zarządu 
weszli: p. Porąbka — prezes, p. J. Po- 
lusik — zast. prezesa, p. Szołtysek — 
sekretarz, p. W. Szaton — zast. sekr., p. 
J. Klyta — skarbnik Po dokonanym 
wyborze ks. przewodniczący dzięko
wał staremu zarządowi za jego poświę
cenie. Następnie omawiano jeszcze 
sprawy „Tygodnia propagandy trzeź
wości, który odbędzie się w dniach od 
1. do 8. lutego oraz 10-ciolecia istnienia 
miejscowego koła w roku przyszłym, (ś

powzięto szereg uchwał natury organi
zacyjnej.

Zjazd stwierdził, że SMP. jako orga
nizacja Akcji katolickiej zgodnie z sta
tutem stały zawsze i stoją poza i ponad 
wszelkiemi partjąmi ‘politycznemi. W 
osobnej uchwale podkreśliła rada na
czelna ważność i znaczenie wychowania 
państwowego, które dokonywać się mu
si w obrębie i na fundamencie ogólnego 
wychowania, opartego z natury rzeczy 
przedewszystkiem na religji i moralno
ści. Stwierdziwszy, że SMP. zawsze u- 
prawiało w należyty sposób wychowa
nie państwowe, poleciła rada wszystkim 
ogniwom organizacyjnym. bv i nadal 
sprawie wychowania państwowego na
leżytą poświęcono uwagę. W dyskusji 
wskazywano na liczne i wielkie prze
szkody. jakie organizacja SMP. napoty
ka w swojej pracy, a które w wysokim 
stopniu utrudniają przeprowadzenie wy
chowania państwowego w SMP.

rewolwer, pod groźbą zastrzelenia
skradł Janusowi. 22. zł. poczem zbiegli 
w  niewiadomym kierunku. (k)

Z Król. Huty
Wzruszająca uroczystość „Gwiazdki" 

dia niewidomych.
Król. Huta. W Król. Hucie odbyła się 

wzruszająca uroczystość gwiazdkowa 
dla członków Stow, niewidomych wo
jewództwa śląskiego. Posiadają oni 
schronisko przy ul. Hajduckiej nr. 20 w 
Król. Hucie. W uroczystości wzięło u- 
dział około 130 osób, t. j. niewidomi, o- 
raz ich opiekunowie, wzlędnie członko
wie rodzin. Rano odbyło się w kościele 
św. Jadwigi nabożeństwo, a po połu
dniu uroczystość gwiazdkowa w sali ho
telu „Reden“ w  Król. Hucie. Uroczystość 
zaszczycił ks. dr. Adamski. Przybyli 
nadto przedstawiciele magistratu miasta 
Król. Huty, kierownicy towarzystwa 
„Caritas*1 ks. Wojtas i p. Fiedlerówna, 
wreszcie znany autor „Bajek śląskich11 
prof. Ligoń, zwany popularnie „Karli
kiem z Kocyndra". Obecnych gości po
w itał przewodniczący stowarzyszenia 
■p. Heidenreich i przemówił serdecznie 
do niewidomych. Zabrał również głos 
biskup śląski ks. dr. Adamski, który nie
zwykle gorąco i serdecznie przemówił 
do zebranych. Niewidomi zgotowali ks. 
biskupowi serdeczną owację. Zkolei ob
darowano wszystkich niewidomych po
darunkami w gotówce i naturaljach. Pro
fesor Ligoń wygłosił szereg wesołych 
śląskich bajeczek, a niewidomi odśpie
wali następnie szereg kolęd. Przemiła 
impreza trwała blisko do godz. 9 wie
czór. Opuszczającego uroczystość ks. 
biskupa Adamskiego niewidomi niezwy
kle owacyjnie żegnali.

Sensacyjne aresztowanie znanego 
kupca.

Król. Huta. Wielką sensację wywo
łało w Król. Hucie aresztowanie wła
ściciela wielkiego składu konfekcyjnego 
Stanisława Kuchlewskiego pod zarzu
tem malwersacyj towarami kredytowa
nemu W sklepie odbyła się we czwar
tek rewizja w obecnoici dostawców to
warów.
\  Kradzież mieszkaniowa.

Król. Huta. Dnia 21 bm. po południu 
nieznani dotychczas sprawcy weszli do 
mieszkania handlarza Jana Blaja przy 
ul. Wolności i skradli 20 zł., czarny 
płaszcz męski oraz 4 zegarki srebrne 
łącznej wartości 200 zł. —■ Tego samego 
dnia przed południem weszli nieznani 
sprawcy do mieszkania handlarki Hara- 
zimowej Marji przy ul. Szpitalnej 28 i 
w  czasie jej nieobecności skradli 10 zwoi 
płótna i 220 zł. gotówki — Nadto niezna
ni sprawcy skradli z mieszkania Gisz- 
czyńskiej Pauliny z ul. Wandy 61, 110 
złotych, 50 Rmk., torebkę damską. 12 
srebrnych łyżek, srebrny zegarek dam
ski, obrączkę ślubną i większą ilość bie
lizny, łącznej wartości 500 zł.

Z Swiefochłowickieao
Z życia Zw. Powstańców Śląskich.
Świętochłowice. Dnia 18 bm. odbyło 

się w lokalu p. Wieczorka zwyczajne 
miesięczne zebranie miejscowej grupy 
Związku Powstańców Śląskich przy u- 
dziale 120 członków. W obecnej chwil: 
cieszą się zebrania coraz większein 
wzięciem udziału i to z powodu wygła
szania na każdem zebraniu jakiegoś od
czytu lub wykładu. 1 tak tym razem 
wygłosił dyrektor biur p. Donnerstag, 
odczyt na temat: „Koniec świata w o- 
świetleniu religji i nauki11. Odczyt ten 
cieszył się nadzwyczajnem zaintereso
waniem. w dowód czego obecni darzyli 
prelegenta niemilknącemi oklaskami.

We własnym zakresie fabrykował 
wódkę.

W  dniu onegdajszym w godzinach 
wieczornych organa policyjne w Święto
chłowicach natrafiły na tajną gorzelnię 
prowadzoną przez Piele Emila zam. w 
hucie Hubertus w Łagiewnikach. Orga
na policji skonfiskowały aparaty do pę
dzenia wódki oraz około 11 litrów wy
produkowanego spirytusu mocy 80°. —

Z Pszczyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Pawłowice. Podczas wykonywania 
roboty na słupie przy przewodzie elek
trycznym, zmarł 24-łetni Barkański.

Z walnego zebrania abstynentów.
Królewska Huta. Katolickie Koło 

Abstynentów odbyło w ubiegłą niedzie
lę swe walne zebranie przy udziale 62 
osób. Jak z sprawozdania wynikało, w 
roku sprawozdawczym urządzono 12 ze 
brań plenarnych, 12 wykładów treści 
abstynenckiej naukowej, 2 wyświetle
nia przeźroczy, 5 wycieczek, 3 Msze 
św., 5 Komunij św. wspólnych, 3 wie
czorki bezalkoholowe, 45 wieczorków, 
na których pielęgnowano śpiew, roboty 
ręczne i gry towarzyskie. Podczas 
„Tygodnia propagandy trzeźwości11 i 
„Dnia trzeźwości" rozdano pomiędzy 
miejscowe społeczeństwo większą ilość 
ulotek treści przeciwalkoholowej. W 
styczniu urządzono gwiazdkę; zaś w 
grudniu św. Mikołaja dla dzieci człon
ków. Udział członków w zebraniach, 
w wieczorkach i wycieczkach itp. był 
nader liczny. Na walnem zebraniu do
konano wyboru połowy nowego zarzą
du. 22 członków złożyło uroczyste do
żywotne przyrzeczenie, wyrzekając się 
do śmierci napojów alkoholowych. Po
czem nastąpiło ustalenie planu pracy 
na rok 1933. Śpiewy, deklamacje i prze- 
mówieina urozmaiciły walne zebranie. 
Zadaniem koła w roku przyszłym bę
dzie zdobywanie tych, co z własnej wo-

Poznań, 23 grudnia.
W  Poznaniu odbył sie zjazd rady na

czelnej Zjednoczenia Młodzieży Pol
skiej. centrali katolickich- SMP. Wzięli 
w nim udział przedstawiciele Episkopa
tu, władz państwowych, organizacyj spo 
łecznych oraz delegaci SMP. z obsza
ru całej Rzeczypospolitej. Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przesłał zjazdo
wi życzenia pomyślnych obrad, za któ
re zjazd podziękował w depeszy, wyra
żającej zarazem hołd głowie państwa.

W  referatach i dyskusji omówiono 
szczegółowo sprawę rekolekcyj zam
kniętych, jako jednego z najważniejszych 
zagadnień w dziedzinie Akcji Katolickiej 
dalej sprawę wychowania państwowe
go, stosunek SMP. do partyj politycz
nych i do organizacyj konkurencyjnych, 
niektóre zagadnienia oświaty poza
szkolnej, aktualne prądy i zagadnienia 
dotyczące młodzieży żeńskiej, pozatem

Niewiadomo czy zmarł nagłą śmiercią 
lub też został porażony prądem, (p)

Z Rybnickiego
Kradzież sklepowa.

Wodzisław. W nocy na 22 bm. we
szli nieznani sprawcy do składu Pawła 
Warzechy przy ul. Dworcowej i skradli 
82 puszek sardynek, około 8 kg. sera, 
większą ilość papierosów, 4 puszki ło
sosia, 14 puszek sprotów, 6 puszek pa
sztetu, 22 paczek seru kminkowego. 1^ 
kg. jabłek. 3 butelki Maggi, 30 paczek 
herbaty, 3 puszki kakao, 12 par widel
ców i noży, 95 tabliczek czekolady. U 
kg. masła deserowego, 4 kg. margaryny, 
10 kawałków mydła, 2 teczki skórzane 
i 20 zł., czem wyrządzili szkodę na o- 
koło 1000 zł. r)
Akademia ku uczczeniu 50-łej rocznicy 
wyruszenia wyprawy Rogozińskiego 

do Kamerunu.
Rydułtowy. Rydułtowy przeżywa

ją okres akademij, przedstawień i t. p. 
uroczystości. Ale do najudatniejszych 
należy zapewne wspomniana akademja, 
urządzona w ubiegłą niedzielę. Odstę
pując od tradycji, urządzono akademję 
wieczorem i postarano się o cały szereg 
urozmaiceń. Za udanie się akademji. 
należy przedewszystkiem podziękować 
kilku towarzystwom i' osobom miejsco
wym, które z przykładna ofiarnością 
przyczyniły się do upiększenia uroczy
stości, np. .Sokołowi" za efektowne wy 
stępy na drążku i szereg piramid, dru
żynom harcerskim żeńskiej i męskiej z 
Górnych Rydułtów za tańce, p. Rojkó- 
wnie za barwny i miły „taniec rusałek", 
wykonany przez dzieci szkolne, p. 
Krautwurstowi za prowadzenie chóru 
szkolnego, pp. Cyganównie, Marchwicy 
i Ciurajównle za występy solowe. Refe
rat o dziejach wyprawy afrykańskiej

Rogozińskiego wygłosił p. A. Sylwe
ster, a deklamację pt „Stefan Rogoziń
ski", oddała z przejęciem jedna z ucze
nie szkolnych. Z uznaniem należy pod
kreślić, że mimo zniechęcenia ogólnego 
i deprymującego działania kryzysu, — 
przybyło na akademję bardzo dużo lu
dzi, co świadczyłoby o wzrastającem 
zrozumieniu dla zagadnień morskich 
wśród miejscowych obywateli. Za przy
bycie należy się wszystkim serdeczne 
podziękowanie, (r)
Sprawozdanie z zebrania okręgowego 

N. Ch. Z. P.
Czerwionka. Odbyte dnia 8. bm. w 

Czerwionce zebranie okręgowe N. Ch. 
Z. P.. okręgu Czerwionka zagaił p. pre
zes okręgowy Kurpanik. Przemówienia 
pp. posłów Piechaczka i Bałdyka przy
jęte zostały z entuzjazmem i nagrodzo
ne b_vłv rzęsistemi oklaskami. Po dy
skusji uchwalono obok aprobaty uchwał, 
zapadłych na zjeździć katowickim, re
zolucję, domagające się utrzymania znaj 
dującej się w Czerwionce od 20 lat 
szkoły gospodarstwa domow,ego dla 
dziewcząt, poczem p. prezes -okręgowy 
zakończył obrady okrzykiem na cześć 
Polski, (r)

Z okręgowego zebrania N. Ch. Z. P.
Knurów. Dnia 8. bm. odbyło się w 

Knurowie na sali „Hotelu Kopalnianego" 
zebranie okręgowego N. Ch. Z. P. okręr 
ku knurowskiego. Przy przepełnionej 
sali zagaił prezes okręgowy p. kierown. 
Rydygieł zebranie, witając przybyłych, 
poczem udzielił głosu p posłowi Pie- 
choczkowi. Sprawom gospodarczym jak 
i stosunkom politycznym poświęcił p. 
poseł Bałdvk dobrą godzinę. W dysku
sji nad przemówieniami zabierali głus 
pp. Starościk, Jaśniok i Lipina. Pierw
szy z nich żalił się. że kopalnia skarbo
wa me zatrudnia zpowrotem, powraca

jących z wojska rezerwistów. P. Jaś
niok omawiał dłużej sprawy socjalne, 
chwaląc rządy pomajowe za ich życzli
we ustosunkowanie się do spraw robot
niczych. P. Lipina ubolewał, że kopal
nia zatrudnia wrogo do państwa odno
szące się jednostki, podczas gdy zasłu
żeni Polacy nie mają żadnego zatrudnie
nia. Po wyjaśnieniach, udzielonych 
przez obu referentów, omówił p. peseł 
Bałdyk sprawy organizacyjne, podkreś
lając, że zgłoszone przez nas hasło zgo
dy, nie dopuszcza wzajemnego obrzuca
nia się błotem i że najwyższy czas. aże
by wreszcie skończyć z demagogją. 
Przy przeorowadzonem przez p. prze
wodniczącego głosowaniu podniosło się 
przeszło 600 rąk za uchwałami katowic- 
kiemi, przeciwko czemu nie znalazł się 
ani jeden głos. Po obradach zamknął 
p prezes okręgowy Rydygieł wspaniałe 
zebranie, (r)

Niebezpieczny złodziej.
Wilcza Dolna. W nocy na 19 bm. 21- 

letni Alojzy Balluch z Wilczy Dolnej 
skradł z składnicy kupca Wiktora Bień
ka 100 kg. masła, które następnie prze
chował i ukrył w stodole Jana Kacz./- 
ka. Masło odnaleziono w całości i zwró
cono poszkodowanemu kupcowi, a jedno 
cześnie w czasie rewizji domowej prze
prowadzonej w mieszkaniu Balktcha 
zajęto 2 rowery, skradzione w  Pilcho
wicach (na Śl. Opolskim) a następnie 
przemycone do Polski. (r)
Delegacja Z. Z. P. U. w sprawie kopalni

„Ema“ w Warszawie.
Radlin. We wtorek, dnia 20 bm. była 

delegacja robotników i pracowników u- 
mysłowych z p. Gutem i iśzóstkiem w 
ministerstwach opieki oraz przemysłu i 
handlu w Warszawie w sprawie zatrve- 
rzonego unieruchomienia poziomu 400 
m. kop. „Ema" iak również i w mnvcn 
sprawach pracowniczych. O godz. 10.20 
zwróciła się delegacja, w której brał u- 
dział również naczelnik gminy Radhoa. 
do departamentu górniczego w mini
sterstwie przemysłu i handlu, gdzie 
przedstawiła cały ogrom zamiarów za
machowych jakie w ostatnich latach co
raz częściej i bezkarnie pracodawcy po
wtarzają. Przvrzeczono delegacji o ile 
możności zapobiec redukcjom pracowni 
ków nawet pod groźbą częściowego o- 
debrania tvm kopalniom odpowiedniej 
części licencji sprzedaży węgla i to na 
najkorzystniejszych dla Rybnickiego 
Gwar. Węglowego rynkach. O godz. 12 
w południe przyjął delegację p. minister 
Hubicki, któremu w towarzystwie p. 
dyrektora departamentu Ulanowskiego 
przedstawiła w rzeczowem i dłuższem 
przemówieniem p. Guta cały stan rzeczy 
w przemyśle górnośląskim, potem prze
mawiał p. Szóstek i inni. Pan mi
nister Hubicki przyznał słuzność wy
wodom delegacji przyrzekając gor
liwe z..jęcie sie tą sprawa w kierunku 
uniemożliwienia tak częstego zwalnia
nia pracowników. Po wvwodach w 
sprawie kopalni „Ema" przedstawił p. 
Gut protest przeciwko zniesieniu § 47 
statutu Z. U. P. U. oraz m. in. omówił 
sprawę nadania mocy powszechnie obo
wiązującej umowie zbiorowej wzgl. o- 
statnim taryfom płac dla funkcjonarju- 
szów w przemyśle tak ciężkim jak prze
twórczym, co nrzvrzeczono załatwić w 
najbliższych dniach. * (f

Z Tarnoęórslcieso
Walka z kłusownikami.

Świerklaniec. Dnia 20-go bm. w*> 
czorem kilku nieznanych dotychczas 
kłusowników przy świetle w remizie na 
polach w Świerkiańcu polowała na zwie
rzynę Leśniczy Blajchert zauważywszy 
światło w remizie udał się wraz z po' 
moemkatni Franciszkiem Ochmanem ' 
Augustynem Palką do wspomniane! re' 
mizv i w odległości około 50 m. zauwa* 
żyli oddalających się z remizy w kieruU' 
ku Radzionkowa dwóch osobników 
których wezwali do zatrzymania sie* 
Kłusownicy jednak na wezwanie odp°' 
wiedzieli kilku strzałami. W zw iązku  i  
tern wywiązała się strzelanina, w trak' 
cie której gajowi wystrzelili około 30 
strzałów, lecz. czy który z kłusowników 
został raniony dotychczas nie ustaiofp* 
gdyż ci pod osłoną ciemności zbiegli- 'v 
czasie dalszych poszukiwań w reiniz’e* 
znaleziono worek z 12 zabitemi bażaP' 
tami.



Lwowski zew mariański.
W  przełomowych chwilach, kiedy 

nie wiadomo, co ma wnet nastąpić, — 
zwykły oczy nasze mimowoli zwracać 
się w stronę, skąd już przynajmniej raz 
zaświtała nadzieja ratunku. Tak jest i 
obecnie.

Wobec ogólnego kryzysu, budzi się 
się ogólne pragnienie, by w sercach roz
płomienił się Duch Chrystusowy, by 
objął rządy dusz: dążenie, byśmy mie
li obywateli prawych, gotowych, mimo 
pokus i ułud. do służby i czynu, staje się 
upornem, a myśl nasza zwraca się odru
chowo ku kresom, skąd wychodzili wiel 
cy wieszcze narodowi i bohaterowie.

Rzecz dziwna, znowu z kresów, ze 
Lwowa, wychodzi nowa myśl, która — 
jeśli przybierze realne kształty, wy- 
krzesze z serc zapał i ofiarność, zaw a
ży potężnie na religijności narodu, przez 
swój decydujący wpływ już nie na men
talność ludu, lecz inteligencji. Mianowi
cie lwowska młodzież akademicka, ob
jęta potężniejącym ruchem religijnym, 
sięgając widocznie do prastarych do
świadczeń katolicyzmu z złotego okre
su jego wewnętrznej świetności za Am
brożych. Augustynów, Bazylich. Chry
zostomów. przejęta ich autorytatywnem 
wskazaniem, że racjonalnie uprawiany 
kult Bogarodzicy Marji, musi pomyślnie 
rozstrzygnąć o uzgodnieniu praktyki co
dziennego życia z wzniosłemi nakaza
mi katolickiej etyki. Przepojona tego ro
dzaju nakazamami na życie, młodzież 
jest aż nadto świadoma tego, źe w Pol
sce problem, jakiejś poważniejszej ra
cjonalizacji w dziedzinie kultu mariań
skiego stoi dotychczas ugorem, że naj
wyższy czas, bv zabrać się do pracy.

W zrozumieniu sprawy, sodalicyjna 
młodzież akademicka porozumiała się 
ze starszem społeczeństwem i w raz z 
niem przystąpiła z zapałem do dzieła, 
które, o ile w pełni dojdzie do skutku, 
w ywrzeć musi wielki a błogosławiony 
wpływ na skrzepienie i zwartość obozu 
katolickiego w całej Polsce, a zwłasz
cza katolicyzmu i Polaków na kresach.

oratorium - kaplicę dla ogółu młodzie
ży akademickiej potrzebną i upragnioną, 
gdyż jeden Lwów pośród polskich miast 
uniwersyteckich, nie posiada kościoła na 
nabożeństwa ściśle akademickie.

Jasnem jest, jak wielkie znaczenie 
będzie miało tak pojęte „Marianum“, ja
ko kuźnia nowych haseł, punkt wyjścia 
nowych dróg religijności, w arsztat nau
kowego opracowywania mariańskiego 
kultu, który w najszlachetniejszem tego

słowa znaczeniu zracjonalizowany, mu
si wykrzesać wielkie moce ducha i stać 
się zbawczem ramieniem prawdy, do
bra i piękna w narodzie.

Z tych też względów, Towarzystw o 
Domu Sodalicyjnego „Marianum" spot
kało się od początku swego niedługiego 
jeszcze istnienia z serdecznem przyję
ciem ze strony Lwowian.

Tu i ówdzie mogą się podnieść gło
sy, że czasy ciężkie, brak gotówki i t.

d. Trudno, ale taka to już jakby prze-’ 
korna linja rozwoju mariańskich haseł, 
że realizują się zwykle w tedy, kiedy
mają najmniejsze widoki powodzenia. 
To już zastrzegła sobie widocznie dla 
Siebie Opatrzność, słabi zaś ludzie mo
gą być w  tern tylko narzędziami, przez 
które uruchomione zostają potężne mo
ce.

Choćby Obrona Częstochowy przed 
Szwedami jasnym tego dowodem. Zaw
sze się znajdą dusze ofiarne, które nie 
zawahają się poświęcić naw et w szyst
kiego, co mają dla Bogarodzicy,

Boże Narodzenie w Chinach.
Ks. proboszcz W anders, który zeszłe 

go roku przybył do Chin w ten sposób 
opowiada swoje wrażenia, jakie odniósł 
w czasie uroczystości Bożego Narodze
nia spędzonych między Chińczykami- 
katolikami.

„Zimno straszliwe dokucza mi przez 
całą drogę z Suan-Hwa do 3in-Pao-An. 
Mimo ciepłych futer najdokładniej zzię
bnięty dojeżdżam do Choangchoutse.

Na dworcu witają mnie księża m isjona-ltarz główny jak i boczne są tak samo z 
rze i miejscowi katolicy. Udałem sio I marmuru. Później dowiedziałem się, że
zaraz do nowego kościoła, który jest 
dumą mieszkańców. Zdała już widać 
wspaniałe wieże a sama świątynia czer
ni się ogromnemi konturami. Wchodzę 
do środka i jestem zdumiony wspania
łością wnętrza. Kościół podzielony jest 
na trzy nawy szesnastoma kolumnanr 
z marmuru krajowego. Również ! oł-

„Gwiazdy" przed kamera.

Dziełem tern jest Akademicki Dorni 
Marjański ,.Marianum“ we Lwowie, in
stytucja. która studentom z wyższych 
uczelni lwowskich, pełnvm zapału do 
służby i czynu w odrodzeniu narodu 
przez kult Bogarodzicy ma zapewnić: 
1. kulturalne ponreszczenie, dach nad 
głową, ośrodek mieszkalny, gniazdo i 
strażnice najwyższych wartości moral
nych. 2. Naukowy Instytut Mariologicz
ny. 3. auię i sale na pomieszczenie 
wszystkich oddziałów działalności so- 
dalicyinej, w czem sodalicja akademic
ka wybija się na pierwsze miejsce, 4.

„Realizując poszczególne sceny Jakiegoś fil
mu, reżyser musi być ciągle świadom stosunku 
aktorów do kam ery" — twierdzi Edmund Goul- 
dlng, realizator największego filmu doby obec
nej „Ludzi w Hotelu".

„Rozumie się. że każdy z aktorów  Inaczej 
reaguje na obecność kam ery podczas jego zry 
Joan Crawford naprzykład zachowuje się wo
bec aparatu kinematograficznego, jak sceniczna 
aktorka wobec publiczności na widowni: w y
studiowała sw e ruchy i wie doskonale, jak ta 
czy inna poza będzie wyglądała po sfilmowa
niu.

Inaczej zupełnie ustosunkowuje się do ka
mery „biały płomieri Szwecji" Greta Garbo. — 
Artys ka ta tak silnie zazwyczaj koncentruje 
swą uwagę na treści odgrywanej sceny, ty>e 
uwagi poświęca współdziałającym z nią akto
rom, że zapomina zupełnie o stronL  technlcł- 
nej zdjęć. Aparatura musi się jej podporządko 

\ wać. gdyż ona to <est na scenie wszechwładna 
panią, a kamera tylko skromna służką.

Bardzo szczęśliwy kompromis pod tym 
względem potrafili osiągnąć bracia John i Lio
nel Barrymorowie. Na podstawie swej długo
letniej praktyki scenicznej znają oni tak zwaną 
perspektywę widowni. Jednocześnie zaś. illmo- 
jąc przez tyle lat. doskonale poznali figle, które 
kamera potrafi płatać aktorom, i dzięki swemu 
doświadczeniu wyrobili sobie zupełnie Indy
widualną technikę gr.v.

Wallace Beery mało sle zazwyczaj tro
szczy o aparaturę. Może on sobie na to pozwo
lić, gdyż postacie, które zwykle odtwarza, są

zawsze tak charakterystyczne f dominujące w 
sytuacji, że Beery nie musi się obawiać tego, 
czy kamera podchwyci go z jego najbardzle 
„przystojnej" strony tw arzy.

Ponieważ wszyscy aktorzy, o których po
wyżej mowa, biorą udział w jednym filmie 
„Ludzie w Hotelu" Clekawem więc będzie z j  

obserwować różnice w ich zacbowaniu się przed 
aparatem.

Film ten ujrzymy na ekranie kina ,.Casino" 
Poniżej podajemy karykaturę „boskiej" Grety

GRETA GARBO 
w karykaturze 
w swoim naj
głośniejszym, 
filmie Lu
dzi® w Hotelu”.

jeden z nich fest darem Chińczyków- 
poganv Dawny kościół po czterech la
tach ewangelizacji okazał się za mały. 
Mieszkańcy postanowili więc zbudować 
nową świątynię. Wykonali swój plan z 
ogromnym nakładem kosztów i pracy. 
Zostali jednak wynagrodzeni stokrotnie, 
bowiem od czasu wybudowania św iąty
ni plantacje dają plon obfity. Poganie 
wdzięczni za te widoczne łaski ofiaro
wali „Bogowi chrześcijan** złomy mar
muru. z których wybudowano boczny 
ołtarz.

W  kościele tłumy pobożnych oble
gają konfesjonały. O 12 dzwony oznaj
miły rozpoczęcie uroczystej „Pasterki**. 
Znowu kościół się zapełnił. Nikogo nie 
brakło, z najdalszych okolic przybywali 
ludzie, by uczestniczyć w Mszy św. 
Przez dwie godziny dwóch księży komu 
nikowało wiernych.

Na drugi dzień odbyło się walne ze
branie wszystkich chrześcijan, na któ- 
rem byli obecni delegaci najdalej poło
żonych wiosek. Dorocznym zwyczajem 
przemawiał miejscowy proboszcz, zda- 
iąc sprawę z wyników katechizacji, po
czerń zachęcił wszystkich do dalszych 
postępów w gorliwem wypełnianiu 
przykazań Bożych. Chińczycy wysłu
chali mowy swego proboszcza w sku
pieniu. Poczem przemawiali starsi i 
młodsi przedstawiciele miejsc, ludności.

Tradycyjnie roztrząsano spraw y mo
dernizacji wioski. Tego roku chodziło 
c zaprowadzenie elektryczności, lecz 
starsi kategorycznie się temu sprzeci
wili. Dowiedziałem się od proboszcza, 
że wszelkie uroczystości religijne są za
wsze połączone z podobnemi zebrania
mi. na których roztrząsa sie soraw y o- 
gólne i bolączki życia codziennego.

Tego samego dnia wyjeżdżam z go
ścinnej wioski, po obejrzeniu terenów 
ofiarowanych Dzieciątku Jezus na 
.gwiazdkę** od pąrafjan.

f i lm.
Walka z systemem „Filmu z gwiazdą** 

nie udała się.
Hollywood ma widoczną chęć zniszczenia 

swej najpotężniejszej in-,vtueit. na której o r le  
rata się dotąd potęga filmów am eiy kartek ich: 
instytucji „filmu z wielką gwiazdą" czyli t, zw.
„star - filmu". Pierw sze miejsce w tym ru
chu zajęło Metro Goldwyn Mayer, które do
tychczas swą produkcję opierało wyłącznie na 
tej instytucji. Kierownik produkcji Metra, słyn
ny Irvin Thalberg, od roku już jest zdania, że 
czasy filmów, poświęconych jednej tylko gwle* 
żdzie, minęły bezpowrotni}. W yrazem  tego po
glądu Thalberga miał być film „Ludzie w Hote' 
lu" według głośnej powieści Vicki Baum. W*zy' 
stkie role tego obrazu został} obsadzone nic jak 
dotychczas przez Jedną słynną gwiazdę, a poza 
tern przez przeciętnych ak'orów , lecz wyłącznie 
Przez zespół gw lazj pierwszej wielkości. Cho
dziło o zniesienie hegemon]! jedne] gwiazdy i o 
Wysunięcie na Plan pierwszy nie Indywidualno
ści aktorskiej, lecz samego filmu.

Role czołowe miały być tak podzielone, aby 
nikomu nie dostała się większa lub mnieisza 
fola. Tylko pod tym warunkiem gwiazdy i 
Gwiazdorzy zgodzili się na wzięcie udziału w 
h m  ilimie. Po długich dyskusjach zdołano wrę
b c ie  przekonać również I Gretę Garbo. która 
Początkowo słyszeć nie chciała o tem, aby nie 
Grać jedynej w ielkiej roli.

Jednakże już podczas nakręcania „Ludzi w 
hotelu" jasnem się stało, że mimo wszystko nad 
j^łym  zespołem wyraźnie dominuje wysoki ta- 
ent Grety. choć nie otrzym ała ona ani większej 

°d Innych aktorów Hoścl scen do odegrania i
®Jtoć reżyser Goulding robił wszystko, aby nie    , 1V uw
Wysuwać żadnego z aktorów  na pierwszy pian. i kterystycznego Siima Summerwiiia, który grał

Aktorzy, widząc wyraźną przew-agę Grety 
Garbo. zaczeil m olestow ać 1 nawet odmawiali 
dalsze) pracy. W reszcie doszło do tego, że Ir
ving Thalberg był zmuszony na pewien czas 
osobiście podjąć reżyserję filmu.

A więc przeciwnik filmów „Jednogwlezdnych" 
sam stanął u steru i mozolił się nad tem, aby 
swe przyrzeczenie stworzenia filmu ogólnoze- 
społowego wprowadzić w życie. Jakiż był re
zultat?

Dziś jasnem jest jak słońce. że Greta Garbo 
jest mimo wszystko pierwszą gwiazdą „Ludzi 
w Hotelu", a jej koledzy tylko współarająceml 
sławami. Tak więc wielki talent wielkiej aktor
ki potrafił oprzeć się systemowi, który chciał 
zechpnąć ją z piedestału „jednej i jedynej".

„U niversal" —  startuje.
Amerykańska wytwórnia Universal rozpo

czyna znów ożywiona działalność. Z produkcji 
tej wytwórni na ukończeniu jest wspaniały film 
pt. „SOS. Eisberg". o którym obszernie pisaliś
my już poprzednio. Dramat „Boczna uliczka": 
„Igloo", film z życia Eskimosów mówiony po 
polsku: „Tom Brown z Cufveru". film poświę
cony przyszłym obrońcom ojczyzny: „Eskadra 
śmierci", w strząsający dramat lotniczy z Ral
phem Bellamy i Glorią S tuart: „Zeppelin" z pię
kną Polką Talą Blrell i Paulem Lucasem w ro
lach głównych: 2 filmy z Boris Karioffem. na
stępcą Lon Chaney’a, bohaterem filmu „Fran
kenstein": 3 filmy z Lew Ayresem. bohaterem. 
— Repertuar „Universaiu“ zapowiada się Inte
resująco.

„Droga powrotna.**
Reżyser James Whale rozpoczął realizację 

filmu „Droga powrotna", według powieści Re- 
marque'a. Scenariusz został opracowany przez 
Sherlffa, autora „Kresu wędrówki". Narazle ob
sada tego filmu ogranicza się do aktora chata-

dużą rolę w filmie „Na zachodzie bez zmian" 
Powodzenie „Frankensteina" zachęciło w ytw ór
nie am erykan ie  do realizacji filmów makabry
cznych. Obecnie jest nakręcany film tego ro
dzaju „luholep". Treścią iego są niesamowite 
dziele mumji egipskiej, która zostaje przywró
cona do życia. Mumja ta poznaje w pewnej 
pięknej Amerykance swoją narzeczoną z przed 
trzech tysięcy lat. Rolę mumji odtwarza aktor 
charakterystyczny Borys Karłów. Partnerkam i 
Jtgo są: Polka Tala Birell i nowa gwiazda Gru- 
zinka, Zita Johann.

Chcą wprowadzić niemiecki film 
dźwiękowy do Polski.

Jak się dowiadujemy, rząd niemiecki w ystą
pił do Polski z propozycją zezwolenia na wy
świetlenie niemieckicn filmów dźwiękowych z 
mówionym tekstem w języku niemieckim na te- 
renie Polski o mniejszości niemieckiej. W za- 
mlan za to filmy polskie dopuszczone był* by 
do wyświetlania w Niemczech dfa mniejszości 
polskiej. Pierwszy mówiony film niemiecki miał 
by być wyświetlany w Białej koło Bielska.

Ex*żołnlerze w  Hollywood.
Wielu z pośród aktorów filmowych brało 

udział w wojnie światowej. Jeden z nich. to 
Maurice Chevalier, który został ciężko ranny 
w bitwie pod Cutry. Cllwe Brook wstąpił do 
armii w 1914 roku i dosłużył się rangi majora. 
Herbert Marshall I Charles Laughton również 
służyli w armii angielskiel. Ryszard Arlen był 
lotnikiem w angielskiej armji. Adolf Meniou był 
w amerykaskim Czerwonym Krzyżu na froncie 
włosko-francuskim. Paul Lukas był pilotem w 
armji węgie-sklej. Bela Lugosi również był o- 
ficerem węgierskim. Victor Mac Langlen dosłu
żył się rangi majora w czasie wojny, Iwan Le- 
bledew, kapitana w armji rosyjskiej. Ronald 
Cotman służył w armji angielskiej, a  Buster

Keaton i Kenneth Harlan służyli w armji ame
rykańskiej.

Japońskie dziewczęta w  amerykań
skim filmie.

Do nowego filmu Sllvil Sidney „Madame 
Butterfly" zaangażowano trzydzieści Japonek. 
W filmie tym początkowo miał grać Gary Coo
per, a obecnie rolę porucznika Sbarplessa ob
jął Cary Grant, partner Marleny z filmu „Blond 
Venus". /

W kilku słowach.
Po powrocie z Europy Chevalier p rzystę

puje do pracy. Pierwszym  lego filmem będzie 
„Sztuka kochania". •

Marlena Dietrich również w krótce przystąp! 
do pracy, naturalnie pod kierunkiem swego re
żysera von Sternberga.

*
Sternberg w yjechał w raz t  dwoma operato

rami do Indyj Zachodnich, aby tam nakręcić 
próbne zdjęcia do swego ostatniego filmu, któ
ry nosi tytuł „Huragan". Marlena będzie miała
w tym filmie główną rolę.

•
Przedwojenną Austrję znamy przeważnie z 

operetek filmowych i scenicznych. Eryk von 
Stroheim, były oficer cesarski, a obecnie reży
ser, pokazał, jak tam było naprawdę, w swym 
nowym filmie, zatytułowanym  „Queen Kelly". 
Obraz ten spetkał się coprawda z zarzutem pe
wnej przesady, ale lepsze ! prawdziwsze już to 
od „W esołych poruczników".

•
Henry Baur, bohater filmu „Dawid Golder" 

iest spadkobiercą roll Jcan 'a Valjean w „Nędz
nikach" W iktora Huga. W poprzedniej wersji 
nieme] grał Gabriel Gabrio.



TEATR I SZTUKA.
TEATR PO LSKI W  KATOW ICACH.

W  sobotę 24 bm. ł w  niedzielę 25 bm. z po
w odu Ś w iąt Bożego N arodzenia T e a tr  Polski 
zam knięty.

„O dy się C h ry stu s rodzi".
W poniedziałek dnia 26 grudnia rb. o go

dzinie 20 prem iera  .G d y  się C h rystu s rodzi" w i
dow iska jasełkow ego w 4 obrazach  z interludja- 
mi kukłow em i Emila Z egadłow icza. Nie mówiąc 
łuż o doskonałym  układzie jasełek , k tóre cechu
ją  przem iłe, m elodyjne kolendy i doskonała Łn- 
strum en tacja  w  opracow aniu  B ończy -  Tom a
szew skiego. D uszą tego u tw oru będzie w y jątko
w o dob rze  w ybrany  zespół a rty s tó w  i subtelna 
w  o d c ien iac . reżyseria  p. Zbyszew skiego. P rzed 
staw ien ie  budzi słuszne zain teresow anie w śród 
publiczności i p rasy  tern więcej, że autorem  ja
sełek  jest z -a n y  i ceniony na G. Śląsku Emil 
Zegadłow icz.

„R ew ja Sy lw estrow a.
Zesipóf a rty s ty cz n y  T ea tru  Polskiego czyni 

p rzygo tow an ia nad w ystaw ien iem  ..Rewji Syl
w estro w e j"  p. Ł , M nokabukam w a". nie
z w y k le  urozm aiconej z udziałem  najw ybitn iej
szych  sił a rty s tó w  T ea tru  Polskiego oraz z u- 
dz ia łem  znakom itego duetu  tanecznego „Ney". 
K to  z czyte ln ików  odgadnie co oznacza ty tu ł te? 
rew ji, ten  o trzym a w olny w stęp  na Rewję.

R ew ja odbędzie się w  sobotę 31 grudnia rb 
o  godz. 11 w ieczorem .

K asa T ea tru  w  sobotę dnia 24 bm. czynna 
od godz. 10— 12 w  południe; w  niedzielę 25 bm 
od godz. 10— 13 w  południe.

S P O R T

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 27 bm. „ Ja se łk a"  p rzedstaw ie

nie popularne, o godz. 20.
Środa, dnia 28 bm. „Omal nie noc poślubna" 

o  godz. 20.
C zw artek , dnia 29 bm. ..M adem oiselle" o go

dzinie 20.
Sobota, dnia 31 bm. „Noc S y lw estro w a" o 

godz. 20.
Sobota, dnia 31 bm. „R ew ia S y lw estro w a" o

godz. 23. t
Niedziela, dnia 1 styczn ia  1933 .Ja se łk a"  o

godz. 16
N iedziela, dnia 1 s tyczn ia  ..Noc S y w estro w a" 

•  godz. 20.
R EPERTUA R NA PR O W IN C JI:

P ią tek , dnia 30 bm. „Omal nie noc poślubna" 
w  Rybniku o godz. 19 30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C apito l: „K rew  cygańska" („C arm en"). 
Kino C asino: „Syn Indyj".
Kino R ialto : „Na rozkaz  kob ie ty".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum : I. „W iktoria  i jej huzar" 

II. „C arm enchita".,
Kino Apollo: I. „P ieśń  nocy", Jan  Kiepura. 

II. „T eodozja Sew astopol".
Kino R oxy: I. „L iljanka chce się rozw ieść", 

II. „D ziecko na g w ałt!" , III. W ystęp  na scenie

Mecze piłkarskie podczas świąt 
Bożego Narodzenia.

P odczas św ią t Bożego N arodzenia odbędzie 
się cały  szereg  spotkań tow arzysk ich . O to ich 
pi ogram :

I. św ięto  25 bm. 
w  Nowei W si: W aw el — N aprzód Lipiny
w Siem ianow icach: Isk ra — Śląsk 
w W. H ajdukach: S parta  — P reussen  Zaborze 
w W ielkich H ajdukach: Ruch — I. F. C. 
w  Św iętochłow icach: Śląsk — AKS. 
w C horzow ie: KS. C horzów  — C zarni.

U. św ięto  26 bm. 
w K atow icach: S łow ian —  Spielvereln. Bytom  
w M ichałkow icach: Jedność — Iskra 
w Nowej W si: W aw el — Zgoda Bielszowice 
w K atow icach: ŻKS. — Koleiowe PW .

Diana — 06 M ysłow ice 
Pogoń — 07 Siem ianow ice 
KS. Dąb — KS. 06 K atow ice.

Ruch gra w  Gliwicach.
Ligow a drużyna Ruchu gości w  drugie św ię

to w  Gliwicach, gdzie rozegra tow arzysk i mecz 
z obecnym  m istrzem  Ś ląska O polskiego „Vor- 
w a rts‘em“ Rosensport.

Ze sztucznego toru.
Ze w zględu na św .ęto  Bożego N arodzenia 

sztuczny tor zam knięty będzie w  sobotę od go
dziny 17 w ieczorem  do g 'd z  13 w  niedzie’ę.

Podczas św iąt uruchom iona będzie p raw do
podobnie d ruga rów noległa do sztucznej płyry 
naturalna ślizgaw ka na Sztucznym  Torze, o i'e 
dopisze mróz.

Otwarcie toru ślizgawkowego na 
stadjonie w  Mysłowicach.

Z arząd Stadionu chcąc zapew nić m iejscowej 
i pozam iejscow ej ludności możność korzystan ia  
z tak  zdrow ego sportu  jakim  jes t ś lizgaw k i, 
przygotow ał tor ślizgaw kow y. Na torze tym 
dnia 25 i 26 grudnia rb. odbędzie się turniej h o 
kejow y na lodzie o puhar w ędrow ny p, burm i
s trz a  K arczew skiego.

F inałow e ró z g o  wxi odbędą się w dniu 26 
grudnia, nadto przew idziane są popisy jazdy li- 
gurow ej.

C eny w stępu znacznie obniżone, a mianowicie 
dla m łodzieży 15 gr.. dJa dorosłych 30 groszy. 
Szkoły przy zakupie przynajm niej 100 sztuk bi
letów  płacą po 10 gr. Bi ety  sezonow e na całą 
zimę dla ml idzieży 3,50 zł. d;a dorosłych 6 — zi.

Ś lizgaw ka będzie o tw arta  od godz. 9 rano i 
p rzez ca ły  czas będzie p rzyg ryw ać  o rk iestra  z 
płyt gram ofonow ych.

Turniej hokejowy w  Mysłowicach.
P odczas św ią t Bożego N arodzenia odbędzie 

się na naturalnym  to rze  łyżw iarsk im  Stadionu 
w M ysłow icach turniej hokejow y o puhar ufun
dow any przez burm istrza tegoż m iasta. O to 
p rogram  turnieju hokejow ego:

W  niedzielę, dnia 25 grudnia rb. o  godz. 13,30 
ćw ierćfinałow e spotkan ia:
1. Ruch W ielkie Hajduki — K. H. „Silesia G:- 
szow iec.

2. Policyjny KS. Sosnow iec — Sekcja H oke
jow a .S tadjon" M ysłow ice.

3. Zw ycięzca I-szy  — Zw ycięzca Il-gi z p >  
w yższego spotkania.

W  poniedziałek, dnia 26 grudnia rb. o  godz- 
13,30 — F inały:

1. KI. Hokej. S iem ianow ice — K. K. T . K ato
wice.

2. Zw ycięzca z dnia 25 grudnia — Zw ycięż 
ca z dnia 26 bm.

3. W ydanie nagrody  w ędrow nej.

10-lecle K. S. „22“ Mała Dąbrówka.
W drugie św ięto  Bożego N arodzenia tj. 26 gru 

dnia rb. obchodzi jedna z czołow ych drużyn  kla
sy „A" KS. 22 M ała D ąbrów ka sw oje lO-'ecie. 
P rog ram  uroczystości jest następu jący :

w  I. św ięto o  godz. 13,30 zaw ody przyjaciel
skie pom iędzy: KS. 22 M ała D ąbrów ka — KS. 
Kościuszko Szopienice.

w II. św ięto o godz. 10-ej u roczyste  nabożeń
stw o  w  kościele parafialnym .

o godz. 13,30 zaw ody przyjacielskie pomiędzy 
KS. 22 Mała D ąbrów ka — KS. 24 Szopienice.

o  godz. 17-ej u roczysta  akadem ia, odznacze
nie zasłużonych członków  i'td. w  lokalu Domu 
Z w iązkow ego p. P a n ik a ,

o  godz. 18,30 gw iazdka połączona z zabaw ą 
taneczną.

Międzynarodowe turnieje w  hokeju.
W  czasie św iąt odbędzie się w Zakopanem 

trzydniow y turniej hokejow y (26—2S grudnia) 
z udziałem  Wie-ner E isiaufverein o raz  polskich 
zespołów : w arszaw sk iej Legji, lw ow skiej Pogo
ni o raz  poznańska AZS.

W  tydzień potem  (30 grudnia dc 4 s»ycznia) 
rozegrany  zostanie także turniej w K rynicy 
k tóry  jednak będzie już lepiej obesłany przez 
zagraniczne d rużyny , m ianowicie wezm ą u d z ia ł: 
BKE B udapeszt, B randenburg  Berlin, W iener 
E isiaufverein, a pozatem  AZS. W arszaw a, Cra- 
covia K raków  i KTH K rynica.

Piłkarskie zawody o puhar.
W  dniu 22 bm. odbyła  się konferencja klu

bów biorących udział w  zaw odach  p iłkarskich
0 puhar w ędrow ny „E xpressu Ilustr." . W  za
w odach tych  biorą udział 12 k lubów  ligi ślą
skiej i k lasy  „A". Mecze rozegrane będą sy s te 
mem punktow ym  w jednej serji. U dział b iorą 
następujące k luby: „N aprzód" Lipiny, „C zarni" 
C hropaczów , 1 F. C. Katow ice, Ś ląsk Św ięto
chłow ice, KS. „06“ K atow ice, AKS. Król. H uta, 
„07" Siem ianow ice, KS: .W aw el" N ow a W ieś, 
„O rzeł" W ełnow iec. KS. „D ąb", KS. .C horzów "
1 KS. „S łow ian".

W ybrano  zarząd  kom isji w  następującym  
składzie: p. K orduła — I prezes, p. inź. Szucik, 
w iceprezes, członkow ie komisji pp. Skiba, Nie- 
rada i por. Janicki.

Zebrani delegaci przez g łosow anie uchwalili 
niedopuścić do rozgryw ek  KS. „Policyjny" — 
KS. „Jedność" M ichałkow ice, o raz  uchwalili 
jednogłośnie nie przyjąć do w iadom ości ew en
tualne zgłoszenie KS. „R uch".

N a d e s ła n e .
Życzenia świąteczne.

Wesołych św ią t Bożego Narodzenia oraz  Do- 
siego Roku życzy członkom  i sym patykom : Za
rząd koła N. Ch. Z. P„ zarząd  pow iatow y na
K atow ice i generalny  sek re ta ria t N. Ch. Z. P .

W szystkim  w spółpracow nikom , przyjacio łom  
naszej akcji i całej grom adzie św ietlicow ej naj
serdeczniejsze życzenia miłych i w esołych św ią t 
sk łada Komisja Św ietlicow a M iejskiego Komitetu 
do S praw  B ezrobocia.

Podziękowanie.
Komisja Ś w itbcow a M iejskiego K om itetu do 

S p raw  B ez ro b o ca  dziękuje nkiiejszem  p. dr. 
P izy b y ie , radcy  miejsk emu za piękny d a r ok. 
100 książek do bibliotek św ietlicow ych. W y ra 
zić rów nież naieży nadzieję, że p rzyk ład  ofiaro
daw cy znajdzie licznych naśladow ców .

Ofiary dla najbiedniejszych.
Do w iązanki ofiar dla najb iedniejszych do

łożył P rzew . ksiądz p ra ła t M aśliński, regens Śl. 
Sem inarium  Duchown. w K rakow ie 20 zł zam iast 
życzeń na Boże N arodzenie i N owy Rok. za co 
składam y jaknajserdeczn iejsze Bóg zapłać. — 
(Nr konta PKO. Związku „C aritas” 306.687.)

Z arząd  Związku „C aritas"  życzy  panu dy
rek torow i firmy V esta — K ow aiczvkow i z oka
zji Sw ych imienin b łogosław ieństw a B ożego oraz 
radości i szczęścia w  w szelkich Jego  poczyua- 
n acn, a zarazem  dziękuje urzędnikom  za złożaną 
kw otę w7 w ysokości luO zł zam iast prezen tu  dla 
pana dy rek to ra

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego llOnioSia- 
zaka. Gońca śląsk iego . Katolika Ś ląskiego i 
G wiazdki Slaskiel. -  Zn -edakcle  odpow iada: 
Franciszek Uodula. Król. Huta. — N uklidem : 
Zjednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka z ogr. 
odp.. K atow ice, ul św  Stanisław -. 4 te!. 14—14 

Drukiem  D rik am ia  ś lą sk a  6  ka c ogr odp.
K atow ice B atorego  2 — tćl 8-7S.

Polski Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną

w Wodzisławiu, ul. Dworcowa 11, koło poczty.
Telefon nr» 60 —  P. K. O. 304814

Przyjmuje oszczędności
w  mierniku stałym na w y so k i p ro c e n t ,  g w a r a n t u j e  
p e w n o ś ć  w k ład ów  m ajątk iem  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w , 
których jest dotąd 1700, z a c h o w u je  p rz y  w sz e lk ic h  w k ła 

d a c h  ścisłą ta je m n ic ę .
Bank p oalad a  zastęp stw o  P aństw ow ego Banku R olnego. 

Wypożycza darmo skarbonki oszczędnościowe.

RATUJCIE ZDROWIE
Najsłynniwjei# światów* powagi 
lekarski* stw ierdziły, tm 78 p roc . 
cho rób  po w ita j*  a pow odu ob
s tru k c ji. Chory żołądek jest główną 
przyczyną powatania najrozm ait
szych chorób* zanieczyszcza krew
i tw orzy złą przem ianą materii.
SŁYNNE OD. SO LET J  ( j ( jR
W CAŁYM ŚWIECIE
jak to Btwierdzili prof. Berlin. U niwersytetu Dr. M artin, Dr. H ochflaetter i wielu inn 
wybitnych lekarzy, aą idealnwm środkiem  d la  uzdrow ienia żołądka, usuwają obstrukcją 
(zatw ardzenie), aą dobrym  środkiem  przeczyszczającym, ułatw iają funkcją organów 
traw ienia, wzm acniają organizm  i pobudzają apetyt. 2 I O ł a  X  g < 6 r  H a P C U  
Dr. Lauera aeow ają  c ie rp ien ia  w ątroby , n e rek , kam ien i żółciow ych, 
c ie rp ie n ia  ham cro ida lB a , reum atyzm  i a rtre ty z m , bó l*  głow y, w yrzuty i liszaja .
Złota a gór Harcu Dr. Lauera zostały nagrodzone na wy
staw ach lekarskich najwyższem odznaczeniem  i złot. m edalami w Badenie, Berlinie, 
W iedniu, Paryżu* Londynie i wielo inn. m iastach. — Tytiące podziękowań otrzymał 
D r. L an e r o il osób wyleczonych. Cena t|2  pudełka zł. I 50, podw . pudełko zł. 2.50
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Uwaga 1 Uwaga 1

Dywany Żywieckie
P raw dziw e tylko z m arką ochronną na p lom bie

Od 1. stycznia 1933 r.
otwieramy skład fabryczny w Katowicach, p n y  ul. Poprzecznej 10

W ytwórnia Dywanów „ P e rs ia "  Żywiec

Chemika D-ra Fianzosa, jedyny radykał 
ny 1 wypióbowany środek (nacieranie)

przeciw

REUMATYZMOWI
ktuc u z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia.
W a

APTEKA MIKOLASCHA
lwów, Kopernika 1.

Przen osłem kancelarię
z Tarnowskich Gór do Katowic

Mr. jar. Jan Wo^tyna
Adwokat

Katowice, Rynek n r. 3 Teł. 3 25

D c m  o b u w i a  
Filip Flamm
w B ielsk u , ulica Jagiellońska nr. 9

poleca najlepsze i najm odniej
sze obuwie wyrobu krajowego 
marki .Stella* —  M oje hasio:  
N a j l e p s z a  jakość po cenach 
najniższych.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALOMA L iberti zaw iera  

czynną substancję rad ioak tyw ną, k tó ra  nadaje 
w arzy  św ieży m łodzieńczy w yg 'ad  i powoduje 

stopu.ow e zanikanie zm arszczek i sfaidow ań 
skóry, nie w y tw arza jąc  p rzy tem  skutków  ubo
cznych. Krem ALOMA posiada pozatem  w y
tw orny zapach, chroni cere  od ujem nych zmian 
a tm osferycznych i usuw a w szelkie pryszcze, a 
edm icześnie służy jako w yśm ienity  podkład 
pod puder.

W

ODCISKI
iq ru b io ta  iKore i brodawki 
usuw a O e r  o o tu  ' b e r .  
powrotnie rnanvod  vs wieku

KLAWIOL
AABOVKA CHEM .-PAQMACEOTVCENA

I „ A P .K O W A L S K I"  w a q s z a w a

4 - ro  m ie t  e t z n e  K ursy
Języ k a  a n g  elsk iego , buchalter)) 
p o jedyńcze j, i podw. po.stsiej i nie
mieckiej. b ten o g ra tji elemet. par
lamentarnej oolsko-niem eckiej. Pisa
nia na maszyn'e. Nauka odbywać 
się będz e dopoł. i wieczorem pod 
kier. fachowych sił wykł. Opłata 
miesięcznie 5 zł. od przedmiotu. Po 
ukończeniu kursu świadectwo. Nauka 
odbywa się w K atow icach ł Król. 
H ucie. Nowy kurs rozpocznie się 
d. 3. stycznia 1933 r. Zgłusz. przyj, 
się w Katowicach przy ul. Kocha
nowskiego U  m. U .

K ierow nictw o Kursu.

Chorzy f
Leczę w szelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J . S e d ia c z e k
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 
Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Popiera; mml  rodzimy 
9 ta  prace P enp jo ioya i.

ruesz<ania

M ieszkania bez odstę
pnego, p ikn ie  um eblo
w ane. lokale handlow e 
oraz nieruchom ości o- 
kazvrnie do oddania. 
.Bi.pomin", K atow ice. 
Jana I ł .  telefon 26-36.

Kupna

Kupuje złoto, sreo ro  i 
płacę najw yższe ceny. 
Polecam  wielki w ybór 
zegarków , obrączki 
ślubne po niskich c e 
nach. Zakład Z egar
m istrzow sko - Z łotni
czy, K atow ice, M ar
iacka 3.

tćozne

Skład z 1 pokotem  od 
styczn ia  1933 r. do

w ynajęcia. N owaw ieś, 
ul. D ąbrow skiego 35.

Tysiące chorych  na ka
ta r żołądka, w zdęcia, 
kurcze bóie. n ies traw 
ność. zgagę, nuanoś.n  
w ym ioty, b rak  apetym , 
ogóme osłabienie etc., 
odzyskało  zdrow ie, u- 
żyw ając ziółka sław ne 
go na cały  św ia- dok
tora D ietla, profesora 
U niw ersy tetu  Jag ie^oń- 
skiego. Zadajcie b ezp ła 
tnej b roszury  pouczają
cej! A dres: Liszki — 
Apteka.

Kto chce tam o nabyć in 
s tru m u n y  m uzyczne 
zegarku niech żąda cen 
nik ilustrow any  z fir
my Ignacy C ypres. — 
K raków. Szew ska 13.

Mały w ydatek  a wiel
ka korzyść  stanow i 
drobne og łoszeuie w 

nasze) gazecie!


